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Ojciec św. Pius XII 
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Dnia 2 marca 1939 r. o godz. 18 min. 10 
tłumom zgromadzonym na placu przed Ba- 
zyliką Św, Piotra ogłoszono przez głośni- 
ki, że Papieżem został wybrany ks. kardy- 
nat Eugeniusz Pacelli, który przybrał imię 
Piusa XII. Dotychczas istniał zwyczaj, że 
kardynała sekretarza stanu nie wybierano 
na Papieża. Zerwanie z tą tradycją nastą- 
pilo ze względu na to, że św. Kolegium 
pragnęło utrzymać kierunek zapoczątkowa- 
ny przez zmarłego Papieża Piusa XI, któ- 
rego najbliższym, długoletnim  współpra- 
cownikiem był nowy Ojciec św. 
TSE ISC TETAS REMY PTY OD OWI ODPARTE ZY 


Maister himii mistrzem 
Zakonu Maitańskicsto. 


BURGOS, 3.3. — Książę CHigf fako 
przedstawiciel Zakonu Maltańskiego wrę- 
czył wczoraj wieczorem ministrowi spraw 
wewnętrznych Serrano Suner wielki krzyż 
mistrza Zakonu. 


Zgon Odkrywcy 
śrobu Tufanichaimena. 


LONDYN, 3. 3. — Zmarł tu wczoraj 
wieczorem słynny angielski egiptolog Ho- 
ward Carter. Zmarły liczył lat 66. W ro- 
ku 1922 Howard Carter wraz z nieżyjącym 
już Earl of Carnarvon  ódkrył grobowiec 
faraona Tutankhamena. 
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„Pokój jest dziełem sprawiedliwości'”'.) Mar szałek konk: we, 


Dewiza nowego Papieża Piusa XII. 


Rudosne bicie dzwonów w stolicy Polski. 


RZYM, 3.3. — Jak już wiadomo z de- 
pesz i radia, w drugim głosowaniu kardy- 
małów w konklawe został wybrany Papie- 
żem ks. kardynał Eugenius Pacelli, który 
przybrał imię Piusa XII. 


SZCZEGÓŁY BŁOGOSŁAWIEŃSTWA. 

O godz. 18 na balkonie zewnętrznym 
ukazał się kardynał Caccia Dominioni i gło 
sem donośnym oznajmił zebranym tłumom 
co następuje: „Annuntio vobis gaudium 
magnum. Habemus Papam: Eminentissi- 
mum ac Reverendissimum Dominum Euge- 
nium Sacrae Romanae Ecclesiae Cardina- 
lem Pacelli“ (Zwiastuję wam radość wiel- 
ką. Mamy Papieża: Eminencję, Najprze- 
wiejebniejszego Eugeniusza św. Rzymskie- 
go Kościoła Kardynała Pacelliego). Nie- 
milknące okrzyki na cześć nowego Papieża 
przerwały dalszy ciąg oświadczenia kardy 
nała. Po chwili, gdy zapanowała cisza kar 
dynał Caccia.. „qui sibi imposuit nomen: 
Pius XII“ (który nadał sobie imię: 
Pius XIN). 

Entuzjazm tłumów nie miał granic. Zain 
tonowano pieśń chrześcijańską: Christus 
vincit, Christus regnat, Christus imperat a 
następnie Te Deum. 

Po kilku minutach rozległy się fanfary, 
obwieszczające że orszak papieski zbliża się 
do balkonu bazyliki św. Piotra, Na przo- 
dzie niesiono krzyż papieski, po czym po- 
stępowali kardynałowie w otoczeniu gwar- 
dii szlacheckiej, a następnie na sedia ge- 
statoria ukazał się nowy Papież. Zgięły się 
kolana, pochyliły się głowy, gdy Papież u- 
dzielał błogosławieństwa „itiastu i Swiat“ 
Wśród wielkiej ciszy rozległ się dźwięczny 
i donośny głos Ojca św. rozpoczynającego 
błogosławieństwo „Sit nomen Domini be- 
nedictum... Adiutorium -nostrum in nomine 
Domini... Benedicat vos omnipotens Deus 
Pater et Filius et Spiritus Sanetus', Lud 
zgromadzony odpowiedział  wielotysięcz- 
nym „Amen“. 

Na cześć Papieża rozległy się entuzjd- 
styczne i niemilknące okrzyki „Evviva Pa- 
pa“. Wzruszony Ojciec św. kilkakrotnie 
wznosił ręce, dziękował i błogosławił, 


OJCIEC ŚW. PIUS XII. 
Obrany w dniu pierwszym konklawe papieżem 
kardynał Eugeniusz Pacelli, który przyjął imię Piu- 
sa XII, jest rodowitym rzymianinem. Urodził się 


P. JAN KWAPIŃSKI 
nowy prezydent m. Łodzi 
obejmie dziś po południu urzędowanie 
w Zarządzie Miejskim, 
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“ARESZCIE DZIŚ Z NIECIERPLIWOŚCIĄ 


D DAWNA OCZEKIWANA PREMIERA 
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prezydent 


P. MIKOŁAJ GODLEWSKI 
dotychczasowy prezydent m. Łodzi, 
zda dzisiaj urzędowanie swemu. następcy 
i za kilka dni obejmie urzędowanie w Min. 

Spr. Wewnętrznych, 


dnia 2 marca 1876 r. Pochodzi z rodziny prawni. ; 
czej. Ojciec jego był dziekanem adwokatów kon- 
systorialnych, brat zaś Framciszek należał do głó- 
wnych współpracowników przy zawieramiu. paktów 
lateraneńskich. 

Po ukończeniu studiów klasycznych wstąpił w 
r. 1894 do kolegium Capranica, ze względu na stan 
zdrowia musiał jednak kolegium to wkrótce opuś- 
cić. Studia teologiczne ukończył w Papieskim Se- 
minarium Rzymskim św. Apolinarego i święcenia 
kapłańskie otrzymał w r. 1899. 

Wysoce inteligentny, pracowity i gorliwy młody 
kapłan przyjęty został w -charakterze oplikanta do 
biur św. Kongregacji Nadzwyczajnych Spraw Ko 
ścielnych, rozpoczynając karierę dyplomatyczną, któ | 


serdeczne życzenia i wyraził radość z racji 
tak rychłego i szczęśliwego wyboru Ojca 


Na wiadomość o wyborze nowego Pa- 
pieża z rozporządzenia J. E. ks. Arcybisku- 
pa Galla w świątyniach warszawskich bito 
przez pół godziny w dzwony. 


2 KARDYNAŁÓW JUŻ WCZORAJ 
OPUŚCIŁO CONCLAVE. 
CITTA DEL VATICANO, 3. 3. — Jak- 


rej już nie opuścił aż do chwili wyboru swego na | kolwiek conclave powinno było być zam- 


papieża. Należy tu przypomnieć, że gdy księdza 
Pacellego powołano wkrótce na stanowisko profe- 
sora Prawa Kamonicznego w Ateneum Seminarium 
Rzymskiego, ówczesny sekretarz wspomnianej Kon- 
gregacji, msgr. Gaspari, nalegał, aby ks. Pacelli 
zrzekł się tych obowiązków i poświęcił wyłącznie 
pracy dyplomatycznej, W ten sposób ks. Pacelli 
pozostał w św. Kongregacji Nadzwyczajnych Spraw 
Kościelnych, przechodząc kolejno stopnie minutan- 
ta, podsekretarza wreszcie prosekretarza, gdy — 
pod koniec pontyfikatu Piusa X dotychczasowy se- 
kretarz msgr, Scapinelli (późniejszy kardynał) de- 
legowany został do nuncjatury w Wiedniu. 

Również Benedykt XV, wstępując na Stolicę 
Piotrową, zachował dla prałata Pacelliego całkowi. 
te uznanie. 

Jako zdolny prawnik prałat Pacelli był dzielnym 
współpracownikiem kardynała Gasparriego przy ko- 
dyfikacji Prawa Kanonicznego w ciągu całego okre- 
su prac przygotowawczych do tego monumentalne- 
go dzieła. 

W dniu 22 czerwca 1917 r. papież Benedykt XV 
udzieliwszy prałatowi Paoellemu sakry biskupiej w 
Ksplicy Sykstyńskiej mianował go nuncjuszem & 
postolskim w Monachium, udzielając jednocześnie 
godności arcybiskupa tytularnego Sardos. Działal. 
ność nuncjusza Pacellego przypadła na okres bardzo 
trudny. Obok zadań dyplomatycznych, delikatnych 
i wymagających wielkiego taktu, arcybiskup Pacelli 
rozwinął tu wiełką iniejstywę w dziedzinie miło. 
sierdzia whicżeśeijańskiegó, | opitkuje się: jeńcami, 
więźniami i w ogóle wszystkimi cierpiącymi 2 po- 
wodu wojny. Tu też, w Monachium, arcybiskup Pa- 
calli podjął w r. 1920 megocjacje, które doprowa» 
dziły do konkordatu zawartego w dniu 29 marca 
1924 roku. 

Po przeniesieniu na urząd mem w Berli- 
mie, arcybiskup Pacelli osiągnął po gich wyczer- 
pujących pertrałctacjach tę pociechę, że w 
25 czerwca 1925 r. podpisany został konkordat z 
Rzeszą Niemiecką. 

Wszystkie te zasługi epowodowały, że na kon- 

systorzu w dniu 16 grudnia 1929 r. papież Pius XI 
obdarzył msgra Pacellego purpurą kardynalską ty- 
tułu św. św. Jana i Pawła, Wkrótce po tym, po u- 
stąpieniu kardynała Pietro Gasparriego, 
Pacelli mianowany-został w dniu 7 lutego 1930 r. 
sekretarzem stanu, a niebawem dnia 25 marca te- 
goż roku, po kardynalce Merry del Val — arcypres. 
biterem patriarszej bazyliki św. Piotra. 

Jako sekretarz stnu kardynał Pacelli cieszył 
się, ze względu ną swą wysoką inteligencję i wielki 
takt, całkowitym zaufagiem i poważaniem ze diro- 
ny Piusa XI. Za rzasów urzędowania kardynała Pa- 
celliego w charakterze sekretarza stanu zawarto kon 
kordaty z Rumunią, Badenię, Austrią i — dotąd 
nie ratyfikowany — konkordat z Jugosławią. 

W październiku 1934 r. kardynał Pacelli wystę- 
pował w charakterze legata papieskiego na Między- 
narodowym Kongresie Eucharystycznym w Buenos 
Aires, przy zamknięciu Nadzwyczajnego Roku Ju- 
bileuszowego Odkupienia w r. 1935 oraz za inau- 
guracji bazyliki w Lisieux. W m 1938 kardynał Pa. 
celli reprezentował Ojca św. ną Międzynarodowym 
Kongresie Eucharystycznym w Budapeszcie, 
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W herbie nowo obranego papieża wi- 
dnieje m. in. gołąb z gałązką oliwną w 


knięte, jeszcze do dziś rana, papież Pius 12 
pozwolił niektórym  kardynałom opuścić 
conclave jeszcze wczoraj wieczorem . Kar- 
dynałami tymi są: arcybiskup Nuenos Aires 
Copello, oraz arcybiskup Rio de Janeiro 
Lemeda Silveira. Kardynałowie ci natych- 
miast po wylądowaniu we Włoszech udali 
się na conclave i skutkiem tego są wyczer- 
pani i zmęczeni. 


Generał Franco 


Książę Ludovico Chigi Albano wielki mistrz 

Zakonu Maltańskiego, dziedziczny marsza- 

dek konklawe, które dzisiaj zostanie roz- 
wiązane, 


Pod Rzeszowem mE 


śpiewają już skowronki 


RZESZÓW, 3. 3. — Pod Rzeszowem 
schwytano już wielobarwnego motyla, ży- 
we chrząszcze. Przyleciały już skowronki. 
Na łąkach i w lasach kwitną już śnie- 
życzki. 


jest pewny zajęcia Walencji. 
Wyznaczenie gubernatora iej prowincji 


BURGOS, 3. 3. — Wczoraj wieczorem 
pod przewodnictwem gen. Franco odbyło 
się posiedzenie rady ministrów. Minister 
spraw zagranicznych, hr. Jordana, przed- 
stawił radzie sytuację międzynarodową. 
Minister wychowania, Sainz Rodriguez, 
poinformował o działalności komisji, ma- 
jącej zabezpieczyć dzieła sztuki na oswo- 
bodzonych terytoriach, Rada ministrów 
przyjęła ustawę, na mocy której zakony 
religijne zostają zwolnione z podatków 
gruntowych, Podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych mianowany 
został Domingo de Lias Barcenas. Guber- 
natoręm cywilnym prowincji Walencja — 
dotychczasowy gubernator Saragossy Pla- 
mas Tovar. 


BURGOS O WYBORZE PAPIEŻA. 


BURGOS, 3. 8. — Wiadomość o wy- 
borze kardynała Pacelliego ma Stolicę Apo 
stolską została przyjęta w tutejszych ko- 
łach oficjalnych z żywym zadowoleniem. 

W kołach dyplamatycznych mówiono 
wczoraj wieczorem, że dzień 2 marca przy 
niósł dwa- radosne wydarzenia: elekcję 


Piusa XII i mianowanie marszałka Petain 
ambasadorem w Burgos, 

NASTĘPCA AZANY URZĘDUJE... 

PARYŻ, 3. 3. — W związku z mianowa- 
niem przez rząd madrycki Martineza Barrio 
tymczasowym prezydentem republiki hisz- 
pańskiej, prezydent Kortezów oświadczył 
korespondentowi Havasa, iż powiadomiony 
jest ð postanowieniu rady. Rząd obwieścił 
Hiszpanii o decyzji prezydenta Azany. Mar- 
tinez Barrio przyjął wczoraj: po południu 
byłego ambasadora hiszpańskiego w Pa- 
ryżu Pascua, Prezydent Kortezów miano- 
wał komisję parlamentarną, która uda się 
do Tuluzy na pogrzeb byłego ministra Mar 
celino Domingo. 

SIR M. PETERSON AMBASADOREM 
> ANGLII W BURGOS. 

LONDYN, 3. 3. — Rząd angielski zwró 
cił się do rządu w Burgos o agrement dla 
obecnego posła brytyjskiego w Bagdadzie 
sir Maurice Petersona jako ambasadora w 
Burgos. Sir Maurice Peterson, który liczy 
tylko 50 lat, jest jednym z najwybitniej- 
szych urzędników brytyjskiej służby dyplo 
matycznej, 


Płonącu szafa z dokumentami 
powodem dymisji szefa sztabu Z. M. P. 


WARSZAWA, 3.3. — Komunikują © 
następującym wydarzeniu, jakie miało miej 
sce kilka dni temu w lokalu Związku Mło- 
dej Polski przy ul. Wiejskiej 11. Gdy wcho 
dził do lokalu szef sztabu p. Fiszer, zauwa 
żył kłęby dymu, wydostające się z zamknię 


dziobie a dewizą jego jest „opus iustitiae | tej szafy, w której przechowywane były do 


pax“ (Pokój dziełem sprawiedliwości), 
ŻYCZENIA ZARZĄDCY. ARCHIDIECEZJI 
WARSZAWSKIEJ. 
WARSZAWA, 3. 3. — Natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o powołaniu na 
Stolicę Piotrową Papieża Piusa XII, J. E. 
ks. Arcybiskup Stanisław Gall zarządca 
Archidiecezji Warszawskiej udał się w to- 
warzystwie członków Kapituły Metropoli- 
talnej do Nuncjatury Apostolskiej, gdzie na 


ręce J. E. ks. Nuncjusza Cortesiego złożył > 


Czy jesteś ciłoniifem | 


| L.O „P.P. ? 


f 


| 


| nie. 


Karambol wozu z iramw 
E NIEOG$TROŻNY WiESALARK, 


kumenty, a która wedle wszelkiego praw= 
dopodóbieństwa, została w nieobecności p. 
Fiszera podpalona. Nie mogąc dociec źró- 
dła pożaru tega, komendant Z.M.P. major 
Galinat wszczął śledztwo. Sprawcy nie wy 
kryto, jednakże p. Fiszer podał się do dy- 


misji. 
8 
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ŁÓDŹ, 3 marca. — Dziś około godzi- | przewiózł go do domu brata przy ul. Tren- 


ny 6-ej rano na ulicy Brzezińskiej nastąpi- 
ło w pobliżu domu nr 88 zderzenie wozu 
chłopskiego z tramwajem. 

Mieszkaniec wsi Kopańce gm. Dobra, 
3-letni Jakub Rajn wyjechał nagle z bocz 
nej ulicy nie zauważywszy jadącego tram- 
waju. Motorniczy usiłował zahamować, ale 
odległość była za mała i nastąpiło zderze- 
Wóz został częściowo uszkodzony. 
Rajn zaś wypadł na bruk, odnosząc szereg 
obrażeń całego ciała. Wezwano pogotowie 
którego lekarz na prośbę poszkodowanego 


N 


Nowa genialna kreacja ADOLFA 
WOHLBRUCKA i DOROTHY WIECK. 


Pocz. seansów 4, 6, 8, 10 w. Passe-partout, 


bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


NIEŚMIERTELNE ARCYDZIEŁO WG. SŁYNNEJ POWIEŚCI H. H. EW. ERSA NAJNOWSZEJ PRODUKCJI 1938-39 R. 


xi szwajcarskie 119.95, 


knera 36. 

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY I WÓZ. 

ŁÓDŹ, 3.3. — W Radomsku na ulicy 
P.O.W. wydarzyło się katastrofalne zderze 
nie samochodu ciężarowego z wozem. 

Jadący, ciężarówką, należącą do Majera 
Sumorgena z Katowic, szofer Ignacy Lesz- 
czyński z Pilicy nieprawidłowo wyminął 
furmankę, po czym wpadł na drugi wóz 
dwukonny, którym jechał Piotr Szczygiel- 
ski, mieszkaniec wsi Borzykowo, gm. Ma- 
luszyn. 

Wóz Szczygielskiego został rozbity, je 
den koń zabity, drugi pokaleczony, Szczy- 


gielski zaś odniósł złamanie lewej nogi. 


Wieśniaka przewieziono do szpitala, 
szofera zaś zatrzymano do dyspozycji władz 
sądowych, 


Dolar 5.26! 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24,76, fran 
franki francuskie 
14.01, liry włoskie 16.10 (odcinki tyłko do 
100 lirów), í 
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i Milioner gdyński złożył prośbę Memorial organizacyj śracowniczych 


-0 wy „anie... $wiatectwa ubóstwa 


|. GDYNIA, 3.3. — Chyba: tylko w. Gdy- |;niszczenia większej opłaty sądowej, w kwo/; 
| “ni mogło się wydarzyć, aby milioner, wła-|cie kilku tysięcy złotych. 
J tu zdarzyła się ta paradoksalna sy- 4pracownicze zamierzają w bliskim czasie | susowych mieszkań, 


ściciel dwóch olbrzymieh kamienic, składał 
"wniosek 0... 
5 świadectwo ubóstwa. 


CH) 


Nie jest to żartem  primaaprilisoewym; 
gdyż fakt taki rzeczywiście miał miejsce. 
*Znany ogólnie właściciel dwu wielkich. ka 
" mienic w śródmieściu, ocenianych na 800 
do $90 tysięcy złotych, oraz: kilku placów 
p. Antoni Jaworowicz — złożył wniosek o 
"świadectwo ubóstwa. 


e ZZ 


- Prowadzi on: cywility: proces: ze swą Dy 
"łą żoną o prawo własności dos wymienio- 
= nych wyżej kamienic, Sąd pierwszej instan 
cji przyznał prawa współwłaściciełki był=j 
AP: Jaworowiczowej: — wobec czego na: ka 
_mienice nałożono: sekwestr i p. Jaworowicz 
nie otrzymuje z nich od pewnego: czasu ani 
rosza dochodu. Obecnie nadszedł termin 
"wnoszenia skargi apelacyjnej w tym: zawi 
4 kłanym procesie, a cor z: tym: się łączy — 


——00J—— 


Zderzenie samochodu z wozem zodzianie ani 
m odbeda lekcję chodzenia 


d GDYNIA, 3:3:- Wieczorem: ulica: Gdań: 
„ska: w okolicy 'garażów- M.T.K, była: miej- 
„Scen tragicznego zderzenia, samochodu z 
+, furmanką, 
' Samochodem osobowym jechali. dwaj 


TER 
(34 


-160 tysięcy złotych strut| 


 wshuíek pożaru młyna. 


KUTNO, 3.3. — Wczoraj podaliśmy o pożae 
 . rze młyna w Kutnie; na'eżącego do: Berendta 
~ Symchy i Joska Wakstadta. ..Jak się okazuje 
< straty są znacznie wyższe niż to zdołano po- 
= czątkowo określić. 

Ogółem ogień strawił 500 m żyta, 60 m mą= 
ki i 200 m otrąb. Zboże i mąka ubezpieczone 
| pyły na sumę 30 tys. zł. Straty ogólne sięga 


= ją sumy 160 tys. złotych. Zaznaczyć należy, że|* 


w młynie-nie było urządzeń przeciwpożaro= 


kJ 
j "wych, jak gaśnic itp. 


| Nocna bójka 


a 
"ŁÓDŹ, 3.3. — Wczoraj: o: godz. 17:40: w: mies 
szkaniu własnym przy ul. Zagłoby 28 użyła w 
celach samobójczych większą ilość proszków 
| - „Kowalskina” Jagodzińska Kornelia, Denatce u- 
H dzielił pomocy lekarz" pogotowia PCK, pozosta: 
= wiając ją ma kuracji w domu, 
Ep — Wskutek upadku doznał złamania nogi 
= 39-ietni Wiaderkiewicz Marian zam, przy ul. 
Kilińskiego 225, Opatrzył go lekarz pogotowia, 
pozostawiając na miejscu, 
| — Dziś około godz. 3 w nocy przy ul. Że- 
/ ligowskiego 5% wywiązała się; krwawa: bójka, 
Jaw czasie której trzy osoby zostały poważnie 
(  poturbowane. I tak rany tłuczone głowy, grzbie 
Su, nosa odniósł 32-letni robotnik Gruszczyński 
Zenon, zam. przy ul. Łąkowej. 125. również rany 
- tłuczone słowy i ogólne obrażenia odniósł Jan 
~ Kociemba, lat 22, zam. przy u. Strzelców Ka- 
| miowskich 49. Wreszcie gospodarz. mieszkania 


,_ odniósł, murarz. lat 34 szereg poważnych, Tani 

=Pluczonych głowy; grzbietu ł całego ciała. Wszy 
stkim udzielił pomocy lekarz pogotowia. miej- 
skiego, przewożąc. uczestników krwawej mása- 
kry do domów. 

Wczoraj o godz. 21 w celi samobójczym wy 
|. piła znaczną dozę kwasu solnego: Ama'iæ Wer- 
2 her lat 69 zam. przy uli 1L Listopada 40. Po 

udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł de- 
_ speratkę;do szpitala w Radogoszczu lekarz pogo 
towia maejskiego: 


U 


KRADZIEŻ PRZĘDZY. 
ŁÓDŹ, 3.3. — Nocy. wczorajszej 


Hit raj ie 
Drobne zmiany w 


ŁÓDŹ, 3.3. — Wczoraj odbyła się na Dwar- 
cu Fabrycznym w Łodzi konferencia kolęiowa 
.. zorganizowana przez. dyrekcję warszawską, W 
Sprawie nowego rozkładu. jazdy. 


dokonano 


-5 zmiany zajdą z dniem 15 maja: br. Na uwzględ- 


'- już za późto. 


rowano na dworzec gdański 


jazdy skrócono od 5 do 25 minut. 

-. też będą skierowane na dworzec 

> Gdańska. 
Na linii 


-Katowice — Kraków _ udogodnieniem 


Li 


: De Mod. 
$ KANTOR 
f Spec. chorób skórnych I w ch 
p PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 l od 6 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 8 == 2 po Ro, 


gich: milione rzeczywiście nie miał żadne- 


2 0©$G©BY RANNE, KOŃ ZABITY. 


skonstatowano ranę tłuczoną głowy i ranę] 


nau. 


KRONIKA POGOTOWIA RATU 


(kradzieży 
„ulicy 
ley dosta'i się do składu fabrycznego skąd zas 
ibrali kilka paczek przędzy. Złodziejom na: pew 


'skraść: twlko niewielką. ilość 


przy ul. Żeligowskiego 58 Jan Graban, również odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej m. Pabianic, | 500 zł rocznie — 10 proc., przy dochodzie 1000 


"zwołane w drugim terminie i ważne bez względu 


|brad radny Wendler zgłosił wniosek, aby dodatek 
komunalny do państwowego podatku od nierucho« 
mości wynosił: od dochody brutto do 500 zł — 
(10 proc, od: dorhodn 1200 zł — 25 proc., od do- 


|szości, wskutek czego wniosek ten nie przeszedł. 
"Wobec tego podatek komumalny pozostał bez miam 


Dyr. Witord zakomunikował zebranym jakie |przez co skraca się czas jazdy tych pociągów 
nienie postulatów Łodzi w tymi rozkładzie jest 


W komunikacji Łódź — Warszawa przez Ko 
< Miszki, dwie. pary pociągów. bezpośrednich skie 
w Warszawie» 
wskutek robót przy wykończeniu nowego dwar 
ca centralnego w stolicy. Jeśli chodzi o komu- 
nikacię Łódź-Kaliska — Warszawa, ilość pocią- 
- _ gów na tei linii nie została zmieniona. Przesu- 
niącia w godzinach przyjścia i odełścia w Ło- 
dzi nie przexraczają 20 minut, natomiast czas 
Pociągi te 
Warszawa- 


Łódż — Piotrków — Częstochowa 
jest 
wprowadzenie codziennej komunikacii pociąga- 
=> mi motorowymi Warszawa — Katowice z prze- 
siadaniem w Koluszkach. Dotychczasowe pacią- 
gi przyśpieszone do Zakopanego przez Ząbko- 


|niczych dowiadujemy się, 


krytykuje ssie: hufowy 


WARSZAWA, 3.3. — Ze sier pracow=| umysłowych w Polsce, 
że organizacje|być poddany krytyce system budowy lux- 


IitingoWYM moal. 


W memoriale ma 


stosowany w ubie- 


tuaćja, że właściciel nieruchomości, przedąi wystąpić z memoriałem, w którym doma- | głych latach przez Z.U.S. a w części pozy- 


' gać się będą przystąpienia do budownictwa 
mieszkań, których czynsz byłby dostosowa 
ny do przeciętnych zarobków pracowników 


stawłającej milionową wartość, nie posia 
dał ami grosza przy duszy, aby należne o- 
płaty sydowe uiścić, a nie mając innej rar, 
dy wniósł prośbę o przyznanie mu prawa 


tywnej memoriału mają być przedstawione 
możliwości uzyskanią niezbędnych kapita- 
łów na wymienione wyżej budownictwo. 


ubogich, Oczywiście sąd prawa ubogichi|,pję; ; s sg: . : 
mu = Ae) ai co sie ciekawsze Nie będzie podwyżki składek ub ezpieczeniowych? 


wytoczono p». Jaworowiczowi skargę 
(Ais KOK 03 w. błąd przez: po- 
danie mylnychydanych:co do jego stanu ma | ARSZAW u 22 i ; 
jątkọwego; przy\składaniu wniosku, o świa- FA gęś apas bgi de Patek aia 
dectwa ubóstwa; | czeniówych. Obie strony zainteresowane, tj. 
Obęcnie,przed Sądem Grodzkim w Gdy pracownicy i pracodawcy czynią stąrania 
ni odbyła:się ta: niezwykła rozprawa, W wy|j,o dalsęe przedłużenie obecnych składek, 
niku rozprawy: pi Jaworowicz wyszedł z" gdyż p%lwyżka obciążyłaby jednych i dra- 
sądu z wyrokiem uniewiniającym, gdyż sądj gich sunęą co najmniej 60 miln. zł. rocznie, 
stanął'na stanowisku; że w chwili składar-| Dwuktotne oświadczenia p. ministra 
nia wniosku © przyznanie: mu. prawa: ubo- | opieki społecznej w czasie debaty budżeto- 
„wej wskazywały na zdecydowany: opór te=- 
go resortu śwobec stanowiska płatników 
| składek ubeypieczeniowych. Jak się dowia- 
ldujemy, nastąpił w tej sprawie poważny 
j 


Łodzianie ania 


go dochodu. ; 


(A 


gdańszczanie: Bros Florian lat 34 zam, w 
Gdańsku, Pfeferstad;75, oraz Kalinowski p 


poważny zwrot w stanow sku ministra opiek, 


zwrot w stanowisku zainteresowanego re- 
sortu. W najbliższym czasie ma być wnie- 
siony projekt ustawy, przedłużającej obec- 
ny stan o dalszy rok. Jednocześnie mają 
być ogłoszone tezy, na których będzie się 
opierać reforma ubezpieczeń społecznych, 
przygotowywana od dawna przez Min. Op. 
Społ. Reforma obejmie w szczególności u- 
bezpieczenie emeryt. prac. umysł., w któ- 
rym — jak oświadczył p. min. Kwiatkow- 
ski — deficyty „techniczne“ sięgają 640 
miln. zł. 


T-go maja EESE 


i ŁÓDŹ, 3.31 —- Wczoraj odbyła „się w lokalu Się nauki Liga Drogowa wystąpi z propagandą 
Polskiej YMCA przy: w. Moniuszki 4a pod prze przez radio i w prasie. Po okresie nauki, będą 


| M isk i afi z 3 A Ś 
Bernard, lat 29,, zam Gdańsk ul. Molcer=| wogdnictwem pik: Vogla -konferencja w sprawie | stosowane kary na przechodniów i woźniców. 


strasse 11-13, Z niewiadomych przyczym 
samochód zderzył się z! przejeżdżającą fir 
manką, skutkiem. czego koń został zabity 


uregu'owania ruchu drogowego w Łodzi, Wzię 
li w niej udziab poza przedstawicielami Ligi 
Po riae ręki władz wojewódzkich, 
KĘ : Hini agii |Starościńskich, policji, straży: itd. J 
ma miejscu, a obaj automobilisci. odnieśli “Na wstępie głos zabrat.pik Vogel przewod- 
„dość poważne uszkodzenia ciała. © |niczący Oddziału Ligi- Drogowej, charakteryzu- 
Wezwane pogotowie rafumkowe przewioj jąc zarysy akcji, mającej na celu usprawnienie 
zło obu do ambulatorium, gdzie u Brosalruchi pieszego i kołowego w Łodzi, 
Akcia ta zorganizowana będzie w dniach od 
5 do 14 maja. Celem pouczenia wieśniaków, 
lzdążających na targ do Łodzi w dniu 5 maja 
*rozesłane zostaną do okolic podmiejskich ulotki, 
zawierające wskazówki i objaśnienia z zakresu 
ruchu, kołowego. 
Geńera'nę ćwiczenia dotyczące akci! odbę- 
dą się w niedzielę T: maja przy udziale policji, 
łstraży I organizacyj pół-wojskowych. W okre- 


dartą 5-0, palca lewej ręki, u Kalinowskie 
go zaś zdarcie naskórka, stłuczenie 'chrząst 
ki nosowej, oraz ogólne potłuczenia., Bros 
lodstawiony został po opatrunku do szpita- 
a, a Kalinowski do domu. Z całej tej opre 
sji wyszedł: cało woźnica, Samochód. uległ, 
uszkodzeniu, 


żeli 


AE a aa or esa AEAEE m RES 


Kunegunda. 


pogedy w Łodzi. 


na terenie fabryki Borensztaina przy 
Brzezińskiej 23. Nieustaleni dotąd spraw= 


Stan 


no. nrzeszkodzano: w „pracy”, bowiem. zdołali 
przędzy wartości 


około. 600 zł. Powiadomiona| policja wdrożyła do 
chodzenie: : 


*Najniższa temperatura nocy ubiegłej wyno- 


ym 


ZYCIE PABIANIC 


Ulica Piusa XI w Pabianicach 


Posiedzenie Rady Miejskiej. I 


W sali, kina „Nowości“ przy ul. Kościuszki 14| wędług norm jak następuje: 


na liczbę obecnych. 57%: procent. 

Na: wstępie Rada. Miejska przez kilkuminutową | 
ciszę i! powstanie uczciła pamięć zmarłego Ojca św. | przepisów porządkowych, eby właściciele nierucho- 
śp. Papieża Piusa XI. Przy następnym punkcie o- | mości nie trzymałt w ieściu bydła, nieroga* 
cizny itd. Radny Wendłer uzupełnił wniosek w tej 
sprawie tym, aby przepisy te mie dotyczyły tych 
|właściciełi nieruchomości, którzy z uk posiada- 


szą posiadać krowy i nierogaciznę. Uchwalono prze- 


chodu 3000 zł — 40 proc. i od dochodu ponad 
pisy miejscowe na wycier kominów, które były bar- 


3000 zł recznie — 50) procent, Przeciw temu wnio- 
kowi głosowali radni PPS i invi, będąc w wiek- 
|rych radnych, mistrzowie kominiarscy 


niejednoktoinie należności przez 


odwołanie do odnośnych władz, czy czynników, na» 


P z! 

heda Ni Aworo Adash środka odwoławczego ż trzeba płacić słusznie, czy 
i i niesłusznie, Na zakończenie radny Wendler w imie- 

letnim rozkładzie. 


wice, zostały zamienione ma pośpieszne. 

Na tinii Łódz — Skarżysko — Sandomierz 
— Lwów udogodnieniem będzie skierowanie 
trzech pociągów przez Słotwiny — Gałkówek, 


miu Klubu Mieszczańskiego Zjednoczenia 
nagły wniosek o przemianowanie ulicy Lutomier- 


żem Pokoju i Sprawiedłiwości. 

Złożone zostały również. interpelacje œ zmniej- 
szenie ceny na prąd elektryczny z M.Z.E., o bruko- 
wanie ulic, budowę domów robotniczych i wreszcie 
o g 10.30 posiedzenie zostało zakończone. 


TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO PA. 
BIANIC. 


W sali „Pochodni* przy ul. Traugutta 6, w 
obecności 70 szachistów z Pabiamic, otwarty został 
turniej szachowy ọ drużynowe mistrzostwo m. Pa. 
bianic w szachach. Otwarcia turnieju dokonał krót. 
kim przemówieniem okolicznościowym prezes Fran 
ciszek Urbankiewicz, podając m. i. dane o rozwoju 
gry w szachy ną terenie miasta, Odczytany został 
następnie specjalny regulamin obowiązujący wszy- 
stkich biorgcych udział w turnieju oraz kalenda- 
rzyk rozgrywek. 

Pe tej części oficjalnej przystąpiły do. szlachet. 
nej walki drużyny Krusche į Eader — „Pochodnia* 
a wynikiem 9:3 na korzyść drużyny Krusche i En- 
der; drużyna „Sokola“ pabianickiego — Niemioo- 
kie Słow. Popierania Oświaty — wynik 5:7 na ko- 
rzyść Niema. Stow. Popier. Oświaty. 


œ blisko, 40 minut. W pociągach tych kursować 
będą wagony korytarzowe. 

Zmiany nastąpiły na linii Łódź-Kaliska —| 
Kutno — (Ciechocinek) — Toruń — Gdynia. Pe 
ciag Lwów — Gdynia będzie odchodził z Łodzi | 
o 34 minuty później ti. o godz. 8.04 z przyi- 
ściem do Gdyni o godz. 17.45 i z wagonem bez 
pośrednim do Ciechocinka. Z Gdymi bez zmiany 
z przyjazdem do Łodzi o 5 minut wcześnieł. 

Pociąg osobowy, skomunikowany w Kutnie 
z pośpiesznym do Gdyni, odchodzący obecnie z 
Łodzi o godz. 8.45, będzie odchodził o godz. 
9.23, przychodzić będzie do Gdyni o godz | 
16.02. 

Komunikacja weekendowa Łódź — Ciechoci- 
nek w dni przedświąteczne będzie utrzymana 
jak w roku ubiegłym od 20 maja do 23 wrze- 
śnia. 

Pociąg Łódź-Kaliska — Ozorków, odchodzą- 
cy o godz. 18.35 będzie przedłużony do Kutna. 

W czasie od 17 czerwca do 2 września bę 
dzie kursował pociąg bezpośredni do Helu. W 
pociągach tych nadal będzie kursował wagou 
bezpośredni Łódź — Gdańsk. 

Jeśli chodzi o komunikacje Łodzi z Pozna- 
niem (z Kutna pośpieszny), czas jazdy skrócono 
o 34 minuty. j ) 

W komunikacji podmiejskie] skasowano na 
linii Łódź — Ko'wszki 6 par pociągów E 


skiej, „Pochodnia* — „Sokólt į Niem. Stew. Po- 
pieramia Oświaty — „Orłę*. 

Turniej szachowy w dalszym ciągu budzi wśród 
mieszkańców miasta duże zainteresowanie, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 


dzia we mgle", 


mą, Zatarg dotyczył wypłacenia 


wodowego z firmą. 


mop: 


siła 0 stopni. Ciśnienie "almosieryczne 764 H ; 
i milimetry, Wzrost ciśnienia,  , j j 
Słabe wiatry zachodnie. 


dzie si 
ki Społeczne ona spra; 
wie wczasów robotniczych: Udział w niej 
wezmą przedstawiciele Q central związków 
zaw 
Warszawy na konferencję dwie osoby: dy- 
przy dochodzie brutto | rektor miejscowego biura wczasów robotni- 
zł= czych dyr. Paprocki oraz przedstawiciel Zw. 
25 procs, do 3000 zł — 50 proc. i ponad 3000 zł —;,Prąca* p. Socha, Inne związki istniej 
3 terenie Łodzi reprezentować będą na konfe- 
Przy następnym punkcie była omawiana sprawa | rencji dzisiejszej centrale warszawskie. 


Sprzedaż lekarstw w... 
m GRZYWNY 


nego i prowadzonego gospodarstwa wiejskiego mn. | 


‘dzo szeroko dyskutowane. Według zdania niektó- | €yjny 
egzekwują | skazał na 50 zł. grzywny Z 
sekwestratorów, | siadanie broni Biernackiego 
wychodząc poza ramy swych uprawnień. Dodano | Rudzie Pabianickiej, ul. 
| przy tym, że na każdy podatek moeż być złożone | 


tomiast na rachunek kominiarski nje ma ie, czy 


W nadchodzącą niedzielę zmierzą się drużyny (dr K'tgrad oraz dowódcy 
Krusche i Ender — Katol Stow. Młodzieży Mę- Chorażek, Żelazowski, Adamczyk i Bernowicz. 


Kino „Oświatowe przy ul. Gdańskiej. — „Li i pote i praktyczny (ćwiczenia bojowe) 


ŁÓDŹ, 3. 3. — Interesujący zatarg po- 


wstał w konstantynowskiej fabryce Szterna. 


Fabryka została unieruchomiona przed kilku 
tygodniami. Ostatnio mury i urządzenia prze 


jął za długi Bank Spółdzielczy w Konstanty- 


nowie, wobec czego robotnicy zwrócili się 
do Banku o likwidację spornych spraw z fir- 
dwutygo- 
dniowego odszkodowania oraz należności Z 
tułu różnicy do stawek: Bank wyraził je- 
ynie zgodę na uregulowanie odszkodowa- 
nia zą dwa tygodnie. Co do należności z ty- 
tułu różnicy do stawek na wczoraj zwołano 
do inspekcji pracy konferencje Związku Za- 
Fabrykant jednak nie 
przybył i spór o należności. robotnicze utknął 
na martwym punkcie, Wobec tego dalszy 
an wy ną. { 


BEZ REZULTATU, f 
Nowy- zatarg wynikł w fabryce Górąlskie- 
go (Piotrkawska 214), gdzie robotnicy za- 


f żądali cofnięcia wprowadzonych zmian wa- 
ŁÓDŹ, 3. 3. — Dziś rano temperatura w] runków pracy. Wczoraj odbyła się w tej spra 
śródmieściy wynosiłą 3 stponie powyżej zera| wie konferencja, jednak bez rezultatu. Dalsze 


ŁÓDŹ, 3. 3. — W dsiu dzisiejszym odbę- 
w Warszawie w Ministerstwie Opie- 
ecznej konferencja poświęcona spra- 


wych. Z terenu Łodzi wyjechały do 


ee na 


ŁÓDŹ, 3. 3. — Referat karya aministra- 
Łódzkiego Starostwa Powiatowego 
nielegalne po 
tefana, zant. w 
Orna 12. 

Milewski Stanisław, Felisiak St, Skórka 
„i Piusa B. zam. w Starym Rokiciu, gminy 
rus, będąc w Stanie nietrzeżwym przemocą 


usiłowali wtargnąć w nocy do piwiarni przy 
etul, św. Franciszka 42 za co zostali ukarani 
zgłosił | 3-dniowym aresztem. 


Różanński Antoni, Chojny, ul. Rzgow- 


skiej na ulicę Papieża Piusa XI, który — jak wia- Ska 143, S$zule Bronisław, Rzgowska 200, Na 
domo. — był wielkim przyjacielem Polski, Papie-| stałek Adam, Rzgowska 129 sprzedawali w 


ŁYCIE ZGIERZA | STRESU 


Zakończenie kursu strażackiego. 


E EGZAMINY TRWALY 2 DNI, EEM 


W niedzielę w Ochotniczej Straży Pożarnej 


w Zgierzu zakończył się kurs szkoleniowy stra- 
żacki L i Il stopnia, który trwał od 14 grud- 
pnia ub, r. 


Zorganizowała go Zgierska O.S.P. dla swych 


członków w Zgierzu i okręgu, obeimującym 0- 
koliczne gminy, 


Wykłady prowadzili zastępca. inspektora w 


iewódzkiego dh Nowakowski Edward, wicepre- 
izes oddziału powiatowego dh Krzemiński Je- 
rzy, przed którymi składano egzamin, oraz ii- 
Striktor powiatowy dh R. Lukas, naczelnik O. 
S. P. „Boruta” du Michalak Henryk, 
naczelnika Q.S.P. Zgierz dh Tuszyński Lucia, 


zastępca 


plutonów dh. dh; 


Na kurs I stopnia uczęszczało 23 elewów. 


Egzamin zdało celująco dwu, dobrze 17 i dosta 
tecznie 4-ch. Kurs II stopnia liczył 37 uczęstni- 
ków. Celniąco zdało 8-miu, z wynikiem dobrym 


28-u i dostatecznie "1. 
Egzaminy odbywały się, teoretyczny w So- 
w nie- 


dziecię- 


iwa liczy 35 


i Z ZO A A W R WE A Z, 


marca. 


ja W Spre 


E ARESZT. ; 


rafii św. Katarzyny organizuje 
powszechnej Nr 4 przy ul. Łódzkiej — o godz. 
8 więcz. odczyt, 
rzych na temat: Kościół katolicki jedyną ostoją 


Ńr 62 


zdarzenia i WYPALI 


(—) Cesarzowa japońska powiła córkę, Cesarzo. 
lat i ma już 4 córki i 2 synów. < 

(—) Książę Lichtenstein przybył - wczoraj do 
Berlina, gdzie; po złożeniu wieńca pod pomnikiem 
poległych, został przyjęty przez kancłerza Hitlera. 

(—) Ambasadorem Francji w Burgos został mia- 
nowany marszałek Petain, który liczy obecnie 83 
lata, wijs ? 
(—) Komisarz genemilny R- P. w'Gdañski, run. 
Chodacki, został odwołany @ urlopu i imerwenio- 
wał w sprawie zajść na politechnice w Senacie Wał. 
nego Miasta, 

(—) Włosi wcielili do szeregów poborowych 
rocznika 1918 i; 1919. 

(—) W Londynie terroryści irlandcy dokonali 
wczoraj dwóch nowych zamachów na akwadukty. 
Bomby, na szczęście, nie przebiły żelbetonowej 
konstrukcji, co groziłoby zalaniem całej dzielniey. 

(—) Wysokość obrotów między Polską 
a Niemcami podwyższono z 260 do 300 me 
lionów złotych rocznie, 

(—) Wezoraj wybuchł groźny pożar w fabryce 
szęści rowerów „Mayweg* w Będzinie. Pożar .r02+ 
szerzył się ze znaczną szybkością. Mimo energicz- 
nej akcji sważy ogniowej, fabryka w ciągu czterech 
godzin spłonęła niemal doszczętnie. Straty mate- 
rialne sięgają 200 tysięcy złotych, W fabryce za. 
trudnionych było ostatnio sło osób, które wskutek 
pożaru fabryki stracą prasę. UAE 

(—) Nowym sędzią dla spraw wyjątkowej wagi 
mianowany został p. Stanisław Tomachunas na miej 
sce p. Demóanta, który objął stanowisko pisarza: hi 
potecznego w Warszawie, 

(—) W bieżącym roku Łódź ma zatrudnić 4300 
robotników na robotach sezonowych. 

(2) W przyszłym tygodniu udaje się do Po 
znania delegacja stowarzyszenia „Organizacja Wyż. 
szej uczelni lekarskiej w Łodzi”, celem zaznajo. 
mienią się z urządzeniami Poznańskiego Anatomi- 
cum, na wzór którego ma być wybudowane j urzą: 
dzone Anatomicum Łódzkie, 

'(—) Dziś o g. 13 wojewoda Józewski. wręczy 


| dekrety nominacyjne członkom prezydium magist- 
| ratu łódzkiego, którzy o g, 14 obejmą urzędowanie 
z rąk komisarycznego prezydium. 


(—) Wezoraj odbyła się w Starostwie Grodzkim 


konferencją w sprawie wiosennego porządkowania 
Łodzi. 


Pertraktacje robotników z bankiem 
Ciekawy spór w Komnsłfantynowie 


rozmowy odroczone zostały do soboty, 4-go 
marca, A 


SPÓR O 4-:CH ROBOTNIKÓW. 

_ Dziś odbędzie się w 13 obwodzie inspek= 
cji pracy konferencja w sprawie sporu o miej 
sca pracy w fabryce Wajnberga przy «ulicy 
Zamenhofa 32. Firma niedawno rozpoczęła 
po przerwie produkcję, przy czym nie zatru- 
dnita czterech dawniej pracujących robotni= 
ków. O tych 4 robotników powstał spór, Dziś 
bedzie on rozważany przez inspektorą pracy. 


WALNE- ZEBRANIE MAJSTRÓW, 

Związek Majstrów , Fabrycznych . zwołał 
na niedzielę 12 bm. walne roczne zebranie 
członków Związku, Przedmiotem obrad bę- 
dzie sprawa dalszej akcji o układ zbiorowy 
WIZY OŚ Gia: sh dyskusjięmoddane=z: a-re- 
zolucje i uchwały zebrań EAZA ek 
cyj majstrów, Jak wiadomo. rezolucje te opo- 
wiadały 'się za zadętrzeriem akcji. PrzeCią- 
gający się konflikt majstrów z przemysłem o 
ząwarcie układu zbiorowego wkracza w: fazę 
decydującą. kart. 


Wie wezasów robolniczyth 


z udziałem przedstawicieli 9-ciu central zw. zawodowych. 


Udział w obradach poza tym weżmie 
gonny inspektor pracy-Kloft oraz dyrektor 
entralnego Biura Wczasów w Warszawie 
— Smolec, Konferencja będzie miała charak- 
ter orientacyjny. i 
„ Jak się dowiadujemy w najbliższym cza- 
sie odbedzie się komferencja plenarna przy 
udziale nie tylko związków związkowych ale 
i organizacyj instytucyj, zajmujących się 
wczasami i realizującymi zbiorowe wyjazdy 
ną urlopy. Na tej konferencji będzie obecny 
prawdopodobnie minister Kościałkowski, 


sklepiku spożywczy m- 


swych sklepach kolonialnor . spożywczych... 
lekarstwa zostali ukarani za to grzywną w 
wysokości od fr) do: 100 zł. „= 
, Żylski Stanisław, bez stałego miejsca za- 
mieszkanią, karany 15 razy usiłował pobić 
portiera firmy Kajzer. Na interwencje poli- 
cjanta uciekł, porzucając łom. Został przytrzy 
many jednak;i wczoraj Referat Karny Staro- 
stwa Grodzkiego skazał go na 3 miesiące 
aresztu, ; 3 3 
Wajs Aron, Wólczańska 63,.posiadał w 
domu specjalny wordk-przyrzad kradzie- 
ży — t. zw. lichę. Szapenfeldziarza skazane 
na 1 miesiąc aresztu. ZER OLANE 


cy odbył się. w miłym nastroju obiad strażacki. 


podczas którego przemówienia wygłosić dh in- 
spektor dr E. Nowakowski 
J. Krzemiński. 


oraz naczelnik dh 


Należy nadmienić, że O.5.P. w Zzierzu mi- 


mo, że posiada charakter ochotniczy, zorgani- 
zowana i wyposażona jest nowocześnie. 


W parze z motoryzacją taboru idzie również 


szkolenie strażaków, by przygotować ich. mo- 
żliwie nailepięi do spełniania szczytnei obywa- 
łelskiej, ale ciężkiej służby w ochronie mienia 
wspózsbywatel!. - 


ODCZYT POSŁA CIEPŁAKA. 
Dziś o godz. 18.30 w „Białej” sa” przy ul. 


Piłsudskiego 17 organizuje zebranie miejscowy 
OZN, na którym przemówienię wygłosi 
Giepłak. 


poseł 


ODCZYT. 
Dziś, dn. 3 marca, Akcia Katólicka przy pa- 
w sali szkoły 


który wygłosi ks. dr Sma- 


a Na zakończenie kursu i egzamihu w świetlij prawdy: 


R 0 EC - 


Przysmak wenezuelskiej kuchni. 


Polowanie na ż 


wymaga dużej Cierpliwości i zręczności 


Ciudad-Bolivar, w marcu. 
Wśród niezapomnianych wrażeń z po- 
dróży po Ameryce Południowej do najcie- 
kawszych zaliczam polowanie na żółwie 
nad brzegiem Orinoko w Venezueli. 
Chodziło wyłącznie o żółwie 


których 
jest kilka rodzajów, różnych 


rozmiarów i 


wartości. Z niezawodną  punktualnoś- 
cią, co roku o tym samym  cza- 
sie jedne gatunki po drugich przy- 


chodzą dziesiątkami tysięcy składać jajka 
na kilometrowych ławicach piasku, powsta 
jących skutkiem opadania wód w porze su- 
szy po obu brzegach rzeki. Orinoko jest tak 
szeroki, że w dolnym jego biegu potrzeba 
dwóch godzin, by najbardziej nawet chyb- 
ka piroga mogła przepłynąć z jednej strony 
na drugą. 

Ale wróćmy do żółwi. Pierwsze składa- 
ją jajka w drugiej połowie lutego, tak zwa 
ne „caricay”, Po nich przychodzą najwię- 
cej ce; one „łortugus', ważące do czter- 
dzieści kilo. 

Żółwie stanowią jedno ze znacznych 
źródeł dochodu republiki venezulańskiej. 
Rząd sam nie prowadzi eksploatacji, lecz 
; NR” koncesje prywatnym oso- 

m 

Właśnie koncesjonariusz Pararumy je- 
dnej z największych plaż, którą upodobały 
sobie samice żółwi, uprzejmie pozwolił mi 
sobie towarzyszyć podczas obserwowania 
niezwykle płodnych istot (każda znosi co 
roku do stu jaj) a potem w czasie ich połowu 

Jedyny warunek, jaki mi został posta- 
wiony, to zachowanie absolutnego milcze- 
nia i poruszanie się możliwie bezszelestne, 


płochliwszego od żółwia. 

Na kilkanaście dni przed zniesieniem jaj 
„matki“ zgromadzają się w pobliżu wybra- 
nego miejsca i wówczas, skradając się z naj 
większymi ostrożnościami, można widzieć 
albo tysiące wynurzających się z wody 
głów, albo w godzinach 
skwaru gromady żółwi, 
się na słońcu. 

Namioty koncesjonariusża i jego ludzi, 
ukryte są w zaroślach i rozstawione na dru 
gim brzegu, aby lękliwe stworzenia nie 


najsilniejszego 
wygrzewających 


Maria Szelechow 


żenie, 


nie ma bowiem stworzenia czujniejszego | 


przeczuły obecności wroga. 
Wolno mi było chodzić tylko w obrębie 
obozu. 


Aż wreszcie pewnej, z góry  wiadomej 


zołwie 


Zbierają je do wysokich koszów i po 
brzegi napełniają nimi łodzie. Na miejscu 
rozbija się je, miesza w jedną masę i daje 
fermentować przez kilka godzin. Zbiera 


nocy, cicao podpłynęliśmy na wąskiej pi-|się potem delikatną oliwę, która wypływa 
rodze do przeciwległego brzegu o dwa kilo | na wierzch. 


metry od żółwi, i na palcach, bez szmeru, 


Indianie objadają się jajami aż do nie- 


powoli zbliżyliśmy się na tyłe, by dojrzeć | strawności. Uważają za największy przy- 


idące po piasku żółwie. 


Istotnie wyszła z wody jedna, druga, ' 


trzecia samica. Właściwym sobie „żółwim” 
krokiem sunęły, przystawały i szły dalej. 
Za przednią strażą posuwała się 


mi nogami kopiąc piasek do głębokości pół 
metra, aby dotrzeć 
składała jajka. Po czym zakopują je sta- 
rannie, zacierając wszelki ślad 
tności i wracają do rzeki. 

Na piątą noc rozpoczęło się polowanie. 
Koncesjonariusz i dziesięciu krajowców 
zaczajonych, czekało bez ruchu na pojawic, 
nie się żółwi. Gdy uważali, że zawędrowa-, 
ły dostatecznie daleko, wszyscy jednocze- 
śnie rzucili się, by przewrócić na grzbiet 
tyle ile ich zdołają przewieźć na pirogach. 

Żółw, leżący na plecach, wywija żało- 
Śnie a rozpaczliwie krótkimi kończynami, 
lecz nie może drgnać. 

Trzeba było odpłynąć przed wschodem 
słońca, gdyż upał zabiłby zwierzęta, które 
miały być dostarczone żywcem na targ do 
Bolivaru. 

W pośpiechu i z wielkim trudem z uwa 
gi na ich ciężar i piaszczystą drogę prze- 
niesiono tego dnia czterysta sztuk na piro- 
gi. Sto pozostałych mieli myśliwi skonsu- 
mować lub sprzedać nadbrzeżnym miesz- 
kańcom. 

Łodzią żaglową przewozi się je dalej, 
po parę razy w ciągu dnia obficie zlewając 
wodą i wyrzucając zdychające, aby nie za- 
szkodziły innym. 

Polowanie trwać będzie do połowy mar 
ca, po czym nastąpi, tak zwane „rozkopa- 
nie plaży”, dla wydobycia wielce poszuki- 
wanycn i cenionych jaj. Mają one kształt 


okrągły i pokryte są grubą skórą, lecz nie. 


posiadają skorupy. 


że zaraz stanie się coś nadzwyczajnego... 


mni sobie to, co tak pragnęła zbadać. 


— 


Pierścień 
GRZECHU 


Lucja... 
Tatusiu!., 


wy tu?.. Co to znaczy?.. 


smak nawet zalężone. 
Wykluwające się małe żółwiki, po wy- 


Pomysłowy klient fryzjera 


Elegant z grubym banknotem. 


r" 
polityce, gdy w pewnej chwili klient rap- 
townie zerwał się z krzesłą i mówiąc fry= 
zjerowi, że za sekundę wróci, wyszedł z ka 
wiarni. Nie tylko sekundy, ale minuty miz 
jały, a uprzejmy gość nie wracał. Widząc, 
cić klient pòd pretekstem zmienienia gru- |że został nabrany, fryzjer zapłacił za czte- 
bego banknotu zaproponował fryzjerowi|ry kieliszki i nie czekając dłużej, posano i 
posiłek, Jakżeż można było odmówić podo- | wił wrócić do domu „a la soupe", 
bnego zaproszenia?... W pobliskiej kawiar- Na tym jeszcze nie skończyło się; bo. 
|klient wyszedłszy z kawiarni, poii 
do żony fryzjera, ze słowami: 
— Mąż pani prosi o 100 fr., gdyż pro- 
ponują mu „niebywałą okazję”. <a 
— Co też mój meżulek chce jeszcze za- 


Do salonu fryzjerskiego Figaro, w Pa- 
ryżu przy ul. Perdonnet, przed samym zam 
knięciem zgłosił się elegancki jegomość i 
przepraszając zą opóźnienie poddał się 
brzytwie fryzjera. Ale, gdy trzeba było pła 


ni wypito po dwa kieliszki rozmawiając o 


swej by- | 


dostaniu się z jajka, 
mozolnie wydobywają 
reszta | wiedzione instynktem, wychodzą na świat 
zwartą masą. Każda dochodziła do upatrzo | tylko o zmroku 
nego punktu i, żwawo tym razem, przedni- | prosto do wody. 
Często jednak giną w drodze z ręki lu- 
do wilgoci i chłodu, | dzi, lub pożarte przez ptaki ałbo zaczajo- 
ne u brzegu żarłoczne ryby. 


Uznanie rządu generala Franco. 


Po RENN francuskiego oen na- którym uchwałono uznanie rządu gen. Fran 
co, mim: Sarraut (trzeci od prawej strony) odczytał tekst oficjalnego komunikatu 
w tej sprawie. 


— Tak, Dagny, moją córeczkę, która utonęła w Renie.. i 
Leda przyłożyła ręce dą pałającej skroni... Miała wra- 


Przypo- 


Na progu turkusowej sali stał Igor. Dima rzucił się dó 
niego... 


Lucja podniosła się na spotkanie Bagreckiego. 


Leda od razu odzyskała przytomność. Stanęła na ubo- 
czu, by nie przeszkadzać radości powitania syna z ojcem 
i uśmiechała się promiennie. 


— Czyż mogła nawet marzyć o tak szczęśliwym za- 


Powieść 


LN —2Ł mov 


` kończeniu całej tej historii? 


pani doprawdy dobrą wróżką 


Igor schylił się do jej ręki 
spoczęło na jej łagodnie uśmiechniętej twarzy. Zrozumia- 
ła, że przy synie i Lucji nie chciał przedwcześnie afiszo- 


wać ich miłości... 


będzie 


Pies ze sztuczną 
szczęką. 


Sama zresztą czuła, 
lepiej... 


— Kolacja podana — oznajmiła Li-Wan. 
Inez Dżenkins, 
twoja niby narzeczona? dzięki której właśnie tu się znaj- 


Wytłumacz mi, Igorze, co to za 


dujemy? — spytała Lucja Bagreckiego. 


Pewien dentysta w Chicago za- 
opatrzył swego starzejącego się 
psa w sztuczne uzębienie, 


I moją także — dodała Leda. 


Tatusiu, ta wstrętna czarna pani nie była 


prawdziwą narzeczoną, prawda? 


Ałeż skąd, synku? 


że tak chwilowo 


— (o takiego? Ta wariatka was tu sprowadziła? Nic 
nie rozumiem. Przede wszystkim nigdy nie była moją na- 
rzeczoną... 

— Pomówimy o tym po kolacji. A teraz jeść, jeść.. — 
wesoło mówiła Leda, uradowana tym, że Inez nigdy nie 
była narzeczoną Igora. 

W pogodnym i radosnym nastroju zasiedli do stołu... 
Kiedy złote reńskie napełniło wysokie kryształowe kieli- 
chy, Igor wstał unosząc swój kielich w górę: 

— Piję za najszczęśliwszą kołację w mym życiu!.. 


Lucja nic nie odpowiedziała, tylko jej płonące spoj- 
rzenie nie odrywało się od promiennej postaci Riany. 

— Można i mnie troszeczkę wina? — nieśmiało spy- 
tał Dima, patrzący również z zachwytem na Ledę. 

— Dzisiaj wyjątkowo możesz — rzekł ojciec, patrząc 
na syna z tak tkliwą miłością, jakiej Riana nigdy dawniej 
nie widziała u niego. 

Nalała mu trochę wina w kieliszek. 
i postawił kielich przed sobą. Miał senne, trochę zamglo- 
ne oczy, uśmiechał się marząco. Nagle spytał Igora: 


Chłopiec wypił 


twoją 


— To znaczy, że możesz się ożenić z kim innym? 
— Oczywiście. 


— 


— Pani zawdzięczam moją bezgraniczną radość.. Jest 
ił si jej ręki. Spojrzenie pełne miłości 


„To ożeń się z tą cudną panią. Jest taka 


śliczna 


rozkopują piasek i 
się na wierzch. Ale, 


lub o świcie i kierują się 


Trzebiński. 


i Sa I ma PEN ik ZACZAKOWANY zamek... 
chciał mieszkać w takim zaczarowanym zamku... 

— Nie wiem, czy cudna pani z zamku zechce mnie 
biednego, bez domu i ojczyzny... Spytaj jej... może bę- 
dziesz umiał ją przekonać... 

Dima prosząco złożył rączki: 

— Niech pani się ożeni z moim tatusiem... Będzienty 
wszyscy panią bardzo kochali... i ja... i babunia... i ta- 
tuś... dobrze?.. 

Leda miała łzy w oczach. 

— Synku mój — wyszeptała z bezgraniczną  czuło- 
ścią. — Czy naprawdę mnie chcesz? | czy babunia bę- 
dzie mnie chciała?.. 

Błagalnie spojrzała na kredowo-bladą Lucję, usta jej 
poruszały się bezdźwięcznie. 

— Chcę... — wymówiła z trudem. 


Tak Di 


Rozdział XV. 
„PIEŚŃ HINDUSKA 


Po kolacji uszczęśliwiona Leda sama zaprowadziła 
Dimę do przygotowanego dla niego w turkusowej sali łó- 
żeczka. Chłopiec prędko się rozebrał i włożył błękitną pi- 
żamę Ledy. Wyglądał w niej ślicznie, jak mały pazik 
średniowiecza ze starych obrazów. Przykryła go pucho- 
wą kołderką. 

— Dobrze ci, kochanie, ciepło? 

— Jak w bajce. 

— A może jeszcze masz jakie życzenie? Chciałabym 
doprawdy być dobrą wróżką, by móc spełnić każde... 

Spojrzał na nią poważnie. 

— Czy pani ma w domu fortepian? 

— Ależ naturalnie. Stoi w sąsiedniej sali. Nie zauwa- 
Żyłeś? 

Objął ją za szyję i wyszeptał podniecony: 

— Tak strasznie kocham muzykę... i lubię zasypiać 
przy dźwiękach mojej ulubionej „Pieśni Hinduskiej"... 
Gdyby tatuś mógł zagrać... 5 

— Ależ zaraz poproszę tatusia, Na pewno ci nie od- 
mówi... 

Za chwilę była z powrotem. 

— Uchylę drzwi. Tatuś zaraz zagra... 

— Och strasznie dziękuję... , 

Leda usiadła na kanapie obok Dimy tuląc jego drob- 
ne ręce. Jasna główka chłopca spoezęła na poduszkach, 
oczekiwanie rozszerzyło wietkie ciemne oczy, spod roz- 
chylonej piżamy wychylała się dziecinna szyjka z cieniut- 
kim złotym łańcuszkiem. Przy pierwszych akordach za- 
chwyt odbił się na jego twarzyczce. 

— Jak to dobrze, że znasz niemiecki. Możemy się za- 
wsze rozmówić — powiedziała Riana, 


e; r s Hik 


= 


| 


jłożyć?.. Czy nie wystarcza mu salon ty- 
zjerski“ — pomyślała sobie pani Figaro, 
wręczając 100 franków  nieznanemu' oseni 
bnikowi. 

Gdy fryzjer z poważną miną wrócił do A 
domu, żona zapytała go na co były te 100 
franków, po które przysłał, przed chwilą > 
klienta. th 
Wówczas krew uderzyła do głowy tiy- Pi 
zjerowi. Zakręciwszy się na pięcie, udał się | 
na komisariat policji ze skargą na niezna- 
nego oszusta. 


Śmiertelny policzek. | 


Brutalny ojciec. 


Mechanik Andrć Simon z grupy Gif Fl 
czej w Tulonie, mieszkający z żoną i dwoj- | 
giem małych dzieci w miejscowości Berre 
pod Tulonem, zajęty był odnawianiem 
ścian swego nowego mieszkania. Gdy dzie 
ci bawiły się w pokoju, a żona zajęta była 
w kuchni. Simon pracował. Potem wyszedł 
na chwiłę z litrem wina i wypił całą zawar 
tość butelki. Pod wpływem nadmiernej ilo- 
ści alkonolu Simon wpadł nagle w stan nie 
zwykłego rozdrażnienia i gdy młodszy je- 
go synek, liczący 45 dni, zaczął płakać w 
kołysce, Simon uderzył dziecko w twarz. 
Chłopak przestał płakać. Gdy przerażona 
matka przybiegła z kuchni okazało się, że o 
uderzenie ojca było śmiertelne. Nazajutrz 
dziecko umarło. | 

Obecnie Simon odpowiadał przed są- 
dem przysięgłych w Tulonie za zabójstwo 
dziecka, Brutalny ojciec tłumaczył swój 
czyn pijaństwem. Sąd uwolnił oskarżonego i 
od winy i kary. 
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— Lucja prawie nie umie po Bar: — RE, 
piec — mówią z nią tylko po niemiecku. — Chwycił po- 
rywczo Ledę za rękę. ua 

— Czy pani zna „Pieśń Hinduską*? Jest taka cudna. 1 


Umiem na pamięć jej słowa.., Sam nie wiem dlaczego, ale 
gdy ją słyszę, muszę zawsze myśleć o mojej zmarłej ma- 
teczce... Podobno też ją lubiła... 

„Bez liku skarbów w kamiennych pieczarach... 

Dima uniósł się na poduszkach. Twarzyczka nabrała 
wyrazu najwyższego uduchowienia, nie dziecinnej powagi 
i rozmarzenia. Złoty łańcuszek z perłowym krzyżykiem 
zamigotał wyraźnie na obnażonej szyjce. 

Igor grał ślicznie. Spod jego palców płynęła melodia, 
pełna czaru i tęsknoty, odrywająca od "zeczy SOĄ 
unosząc w upajającą niewolę mirażu. 

Leda dotknęła skroni rękami. Żelazne obręcze ściska- | d 
ły jej czoło. $ 

— Skąd masz ten krzyżyk, kochanie? - 

— Mateńka umierając włożyła mi go na szyję. 

Leda trzymała w rękach krzyżyk. Jak strasznie bolata 
ją głowa... p 

— Zaczyna się, Boże.. —ł pomyślała z rozpaczą. 
Przymknęła oczy... Gdy otworzyła je znowu, zauważyła | 
z przerażeniem, że maleńki krzyżyk zaczyna rosnąć, po= 
większać się z szaloną szybkością... 94 

Wszystko naokoło zawirowało... wszystko zaciągała 
się. jakby mgłą... tylko krzyżyk rósł... rósł... stawał się. C0--- 
raz większy... ogromny... zasłonił Dimę... zasłonił Wszy 
stko.., 

Zauważyła najpierw niejasne, potem coraz wyraźniej 
sze słowa, napisane krwią... kapiącą serdeczną krwią... 

„Kochanie moje, żegnaj.. może- ten krzyżyk przynie- 
sie ci szczęście... spoczywa na nim błogosławieństwo 
twej biednej matki...“ e 

Wczesny ranek... Inianowłosa dzieweczka płacząc RH 
chyla się nad kołyską... Kiedy to było?.. Gdzie?.. Sen.. $ 
Rzeczywistość?.. ý 

Czyja to ręka gładzi rękę Ledy?.. Leda.. Kto to jest ) 
Leda?.. Skąd się wzięła?.. Czy istniała w ogóle?.. Czy nie 
była też tylko snem?.. Rzeczywistością jest ta melodian. Ą 


ten krzyżyk perłowy... ten chłopiec Inianowłosy.. RZE- 
CZYWISTOŚĆ — TO DAGNY... ga 
„Stradivarius rozbity... noc sylwestrowa... kamea. 


matka... Rudi... 
jej dziecka... | 

Dziki jęk wyrwał się z jej piersi. Ogniste obręcze c0- 
raz mocniej Ściskały jej skronie. Jak błędna zerwała się 
z kanapy... Nie widziała nic, nie słyszała nic... zawołała 
siebie z mroków. przeszłości, pozbywając się naza A 
przez obcą wolę oblicza Beaty... Riany, zasłaniające jej 
istotne, prawdziwe „ĪA“ P 


zamek nad Renem... Igor... Igor., ojciec 
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Zycie Warszawy w kiiku wierszach 


| Ostatnio do władz budowlano - prze- 
ych zgłoszono szereg projektów bu 


Ji 
R 


ny Dzielnicy Marszałka pozwoli gminie 
przystąpić do zaopatrywania tego terenu 
| w niezbędne inwestycje, a tym samym spo 
woduje niewątpliwie przyśpieszenie jej za- 
| budowy. 
| k k + 

„Podział miastą przez różne władze (Ko 
misariaty P. P. Sądy Grodzkie, Izby Skar- 
l bowe, Urzędy Pocztowe itp.) doznałby 
żmacznego uproszczenia, gdyby wzorem 
większych miast zagranicznych i niektó- 
rych miast w Polsce (Lwów, Kraków, Po 


* $ 

__ Na Czerniakowie wykonywane są obe- 
nie roboty mające na celu uporządkowa- 
Imie fortu im. Dąbrowskiego i stworzenia 
z niego parku odpoczynkowego. Ostatnio 
powstała inicjatywa wzniesienia w tym 
|parku pomnika dla uczczenia pamięci gen. 
Dąbrowskiego. 


* 


Do licznego zespołu towarzystw przy- 
jaciół dzielnic stolicy przybyło nowe Tow. 
Przyjaciół Kamionka. Teren działalności 
Stowarzyszenia obejmuje dzielnicę ograni- 
czaną ul. Podskarbińską, torami kolejowy- 
mi i parkiem Paderewskiego. Nowe Towa 
rzystwo jest dwudziestym piątym towarzy 
| stwem przyjaciół dzielnic Warszawy. 


FIRMA i 
które wstydzą się reklamy, 


Dæ 


; 


| dowy wielkich garaży. W budowie znaj- 


je się m. i. garaż przy ul. Towarowej na 
100 maszyn, przy ul. Marymonckiej garaż 
„Ruchu* przy Al. Jerozolimskiej itd. Naj- 
2 iększy garaż w budowie znajduje się przy 
zbiegu ul. Promenady i Słonecznej na 438 
"A; Träd, 

Przyjemna niespodzianka 
ś Gdy Edward Peyret, z poza pleców lo- 
kaja w jedwabnych pończochach ujrzał ol- 
p 
I 


* * 


boksów. Na uwagę zasługuje projekt ga- 
| rażu na Mokotowie dla około 500 maszyn. 
T % * ž 
_ Na ostatnim posiedzeniu Rady Miej- 
skiej został przyjęty szczegółowy plan za- 
budowy terenów przyszłej Dzielnicy Mar- 
| załka Piłsudskiego. We wschodniej części 
| Dzielnicy Marszałka plan zabudowy prze- 
|widuje utworzenie trzech placów. Jeden z 
|nich, Plac Konstytucji Kwietniowej, jest 
(już zabudowany gmachami Tow. Kredy- 
ltowego Miejskiego, od strony południo- 
Iwej zamykać będzie jego perspektywę mo- 
anteny gmach Polskiego Radia, Plac 
tonstytucjieograniczać ma od północy ul. 
Bojowców, biegnącą równolegle do Alei 
| Marszałka, od południa ul. żułowską, któ- 
cy Plac Unii Lubelskiej z Aleją 
Marsz. Śmigłego - Rydza. Aleja ta rozsze- 
Sina się będzie w Plac Marsz. Śmigłego - 
łydza, Po drugiej stronie PI. Piłsudskiego 
rojektowany jest Plac Prez. Ignacego 
ościckiego, który łączyć się ma z placem 
| przed Poiitechniką. Al. Batorego będzie 
zabudowana blokami o siedmiu kondy- 
| gnacjach, zaś AI. Marszałka otrzyma za- 
budowę o sześciu kondygnacjach. Pole 
Chwały obudowane będzie amfiteatralnie 
wielkimi stopniami, które służyć będą ja- 
| ko miejsca dla widzów podczas rewii woj- 
|skowych. Opracowanie szczegółowego pla 
Tzymi salon, który wypadało mu przebyć 
— doznał zawrotu głowy. Na drodze bo- 
"wiem wyrastały liczne przeszkody w posta 
"ci stolików o cienkich nóżkach, wywrot- 
| nych. lekkich krzeseł i wielkich perskich dy 
 wafiów, gotowych osunąć się na śliskiej po 
_ sadzce, pod krokami przybysza. Na szczę- 
ście księżna, która spostrzegła go z oddali 
przeż swoje face A main, wyszła na jego 
, spotkanie i poprowadziła go za rękę do 
 śródka salonu, w którym przy kominku sie 
działo dwu mężczyzn i jedna kobieta. 
| 12 Oto człowiek, który mnie ocalił od 
| kompromitacji — zawołała piszczącym gło 
| sèt księżna. ) 
. . Edward: skłonił się głęboko przed mło- 
l dą kobietą. Dwaj mężczyźni podnieśli się 
|i wymienili swe nazwiska. 
= "Od kompromitacji? — Cóż to było 
takiego, droga księżno? — zawołał, seple- 
niad jeden z młodzieńców, wysoki blon- 
" Jyn,;ż wyraźnie zarysowaną już łysiną. S4- 
 dzę,'że mam pani wszystko opowie?! 
i = Za nic w świecie! —  zapiszczała 
| znów księżna, kióra miała wybitnie „przej- 
lujący"' organ głosu. : 
Po kilkakrotnych jeszcze usiłowaniach 
| wżbogacenia się o jeszcze jedną plotkę, zo 
ście wylądowali na pewnym terenie takich 
| jematów jak brydź, polowanie, narciar- 
_ elwo. = 
Wciśnięly w głęboki fotel, Edward słu 
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Choinkowa okazja. 


Nareszcie teraz zrozumiałem, dlaczego 
dotychczas nie posiadam samochodu, Po 
prostu dlatego, abym sobie mógł kupić sa- 
mrolot. żyjemy bowiem w ostatnich dniach 
pod hasłem: 


Chcesz mieć w życiu pełen polot 
Kupże sobie wnet samolot! 


Okazuje się bowiem, że za „śmieszną“ 
sumę coś sześciu czy siedmiu tysięcy zło- 
tych każdy zamiast chodzić „na piechotę" 
czy jeździć zapchanym tramwajem może 
sobie „w te i wewte' polatać własnym 
samolotem, takim „Lopusiem'”. Nie zdoła- 
łem się jeszcze poinformować, czy samo- 
lociki dają już na kredyt i na raty, na ja- 
kie raty itp., ale jeżeli pierwsza ratą nie 
musi być wpłacona gotówką, chętnie po- 
słucham zachęty i samolocik sobie kupię. 

Przecież dopiero teraz, gdy każdy bę- 
dzie mógł posiadać własny samolot, za- 
cznie się prawdziwe życie! Dotychczas 
człowiek nie mógł się skryć przed wierzy- 
cielami. Zawsze go złapali, nie tu, to tam. 
A gdy będę miał samolot, dosiądę go, jak 
rasowego rumaka i — wio! W górę, w 
przestworza, gdzie nie ma wierzycieli, ko- 
morników i „Kakaów*. Takie przewietrze 
nie się w przestworzach jest zresztą bar- 
dzo pożyteczne również ze względów zdro 
wotnych. W górze nie ma kurzu, kawiarni, 
błota itp. Jest piękne, czyste powietrze i 
brak znajomych. 

Jedno mnie tylko powstrzymuje od ku- 
pna samolocika, Wiadomo, że gdy mąż ku 
puje sobie nowy krawat, żona „musi“, dla 
zasady i dla „równowagi“ kupić sobie no- 
wą broszkę czy jakieś inne sztuczne kwia- 
tuszki. Gdy mąż sprawia sobie ubranie — 
żona dwie nowe suknie. Mąż kupuje pan- 
tofle — żona również. Jeżeli więc mąż ku- 
pi samolocik (a te „Lopusie* są tylko je- 
dnoosobowe!), co sobie zechce kupić żo- 
na, zwłaszcza, jeżeli nie lubi samochodów. 
Bo gdyby jeszcze chciała samochód, moż- 
naby wytrzymać. Samochody również 
sprzedają, podobno na weksle. Ale jeżeli 
zażąda biżuterii, to za biżuterię trzeba pła 


cić gotówką. A jeżeli nawet przyjmą wek- 
sle, to z dobrymi żyrami. Tymczasem we- 
ksle na samochody i na samoloty mogą 
być bez żyra. Z tych więc tylko i wyłącz- 
nie względów obawiam się, że będę mu- 
siał zrezygnować z kupna samolotu, aby 
nie być zmuszonym do płacenia rachunku 
za sprawunek „równowagowy'* drogiej to- 
warzyszki mego żywota. 

Nie bardzo, a propos, rozumiem, dta- 
czego żonę nazywają niektórzy „towarzy- 
szką“ życia. Przecież „towarzysz“, to po- 
jęcie przyjacielskie, dobre. Mówi się o 
kimś: „dobry towarzysz”. „Towarzysz '— 
to kamrat, przyjaciel, ktoś bliski nam, Jak- 
że więc można o żonie powiedzieć „towa- 
rzyszka życia“? 

Nie rozumiem. 


DROŻDŻ. 

Władysław D. jest człowiekiem o oso- 
bliwych skłonnościach. Lubi przeciwień- 
stwa. Dlatego widocznie postanowił upra- 
wiać w życiu dwa zawody: kamienicznika 
i złodzieja. Fakt, że niektórzy czytelnicy 
wcale nie uważają tego połączenia za prze 
ciwieństwa, jest twierdzeniem, z którym, 
jako człowiek zgodny i łagodny, nie zamie 
rzam się sprzeczać. 

D. posiada swój dom przy ulicy Za- 
połskiej. Faktem jest, że pod tym właśnie 
adresem znajduje się nieruchomość D. 

W wolnych od inkasowania komorne- 
go chwilach D. trudnił się kradzieżą. Do- 
datkowy ten zawód uprawiał przynajmniej 
w dniu 8 grudnia, kiedy to ma stację kole- 
jową w Chojnach nadszedł transport choi- 
nek, zakupionych przez Stanisława Kolan- 
kę. Gdy wagon z choinkami stał już na 
bocznicy, grupa nieznanych nam osobni- 
ków, plus Władysław D., zaczęła kraść 
choinki. Gdy złoczyńcy zauważyli nadcho- 
dzących strażników kolejowych — zbiegli, 
jednego jednak, mianowicie Dr. zdołano 
złapać, 

Sąd Grodzki skazał Władysława Dr. na 


miesiąc aresztu. 
Jerzy Krzecki., 


——000—— 


Żałosna historia 13-tu zębów 
EE FRYZJER W ROLI DENTYSTY, EES 


Z Sosnowca donoszą: 

Niecodzienna sprawa o przywłaszcze- 
nie pieniędzy była przedmiotem rozpozna- 
wania przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu. 


Pracownik gastronomiczny, Wincenty 
J., poznał na ulicy podającego się za tech- 
nika dentystycznego pewnego osobnika, 
który zaproponował mu uzupełnienie bra- 
kującego uzębienia w postaci 13 zębów za 
stosunkowo niedrogą cenę 110 złotych. 


J. zgodził się na propozycję „denty- 
sty”, któremu uiścił żądaną kwotę podczas 


TOWAR, 


nie zasługują na zaufanie 


chał tego wszystkiego i czuł się bardzo nie 
pewnie. Co miał wspólnego z tą grupą próż 
niaków, żyjących w zamkniętym klanie? 
Po co tu przyszedł? Jedyną osobą, która 
wzbudzała w nim pewną sympatię była mło 
da panna o blond włosach i regularnych ty 
sach twarzy, ubrana w skromny, lecz ele- 
gancki, czarny komplet. „Od razu widać, że 
prawdziwa arystokratka“ — pomyślał. 
Na szczęście, po chwili, rozmowa zeszła 
na temat bardziej bliski Edwardowi to jest 
na golf. Skorzystał z tego, popisując się fa- 


chowymi wyrażeniami z tej dziedziny. 
Ukradkiem obserwował przy tym młodą 
blondynkę. 


Pojawili się dwaj lokaje, tocząc stolik 
na kółkach z przyborami do herbaty. 

— Panna Berrier będzie dziś zastępowa 
ła córkę domu i naleje nam herbaty! — za 
decydowała księżna, 

Blondynka wstała i zajęła się przygo- 
towaniami. ż 

— Czy zamierza pan wyjechać na Po- 
łudnie tej zimy, drogi panie de Cognac? — 
spytała księżna łysego młodzieńca. 

-— Nie, proszę pani. Bywa tam obecnie 
zbyt „mieszana“ publiczność... 

— Co do mnie — rzekła księżna, mam 
zamiar wyjechać po raz pierwszy do Egip- 
tu. 

— Pozwoli pani, że jej udzielę kilku rad 
— rzekła blondynka. W Aleksandrii pole- 
cam pani tylko Palace-Hotel. W Kairze — 
naturalnie Grand-Hotel, a jeżeli pani poje- 
dzie aż do Luxoru — tylko Hotel Róż. 

— A może pan by się ze mną wybrał, 
pa.i2 de Railly? 

— Zrobiłbym to z największą przyje= 


licznych u niego wizyt, koniecznych jako- 
by przed wstawieniem sztucznych zębów. 
Kiedy jednakże upłynęło kilka miesięcy i 
sprawa protezy nie posuwała się naprzód, 
J. zwątpił w uczciwość przygodnie pozna- 
nego fachowca i udał się po poradę do po- 
licji. A 

Rzekomym dentystą okazał się fryzjer 
z zawodu, karany kilkakrotnie za kradzież 
i przywłaszczenie pieniędzy, 30-letni Wła- 
dysław Kaczmarczyk, 


Przeciwko oszustowi skierowano spra- 
wę do sądu, w związku z czym odbyła się 
rozprawa. 


Sąd skazał Kaczmarczyka na sześć mie 
sięcy więzienia, 


mnością, ale niestety w końcu marca muszę 
wyjechać do Nowego Jorku. 

— Sądzę, że pan już zna to miasto? 
— spytała blondynka. 

— Przyznaję ze wstydem, że nie... 

— No to w takim razie niech pan wy- 
bierze tylko Hotel Waldorf-Astoria. 

Mówiono jeszcze o Szwajcarii i spor- 
tach zimowych i za każdym razem młoda 
panna zdradzała nadzwyczajną znajomość 
miejscowości. Musiała chyba zjeździć ca- 
ły świat.. Edward patrzył na nią z podzi- 
wem a jednocześnie z niechęcią. Wydawa- 
łą mu się typowym okazem snobistycznej 
arystokratki. Wyobrażał sobie jej życie w 
zbytku i rozkoszach, tak mało związane z 
twardą rzeczywistością. Podobała mu się 
bardzo, wiedział jednak, że są istotami Z 
innych planet: Wkrótce wstał i pożegnał 
si 


swych codziennych zajęciach ekspedienta 
w składzie przyborów golfowych, przeży- 
cia wczorajszego dnia wydały mu się na- 
gle snem. i 

A więc najpierw spotkanie ze starą da- 
mą w kapeluszu na czubku głowy, długim, 
staroświeckim płaszczu ze srebrnym face 
4 main w ręku, która kłóciła się z szoferem 
taksówki z powodu braku potrzebnej su- 
my pieniędzy. 

— Ależ powtarzam panu po raz setny, 
że wyszłam z domu, nie sprawdziwszy zá- 
wartości mójej torebki! piszczała. Wystar 
czy, jeżeli pan się zgłosi jutro po te 20 
sous w moim pałacu! 

— Tak! tak! grzmiał szofer. Znamy *1 
kiel Pani myśli, że ja taki głupi i uwierzę 


y 


ę. i 
Gdy Edward znalazł się nazajutrz przy 
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Krwawe widmo na rowerze. 
Maicabryczna przygoda wieśniaczki = 


Z Kołomyi donoszą: 

Na posterunku policyjnym w Kułacz- 
kowcach, obok Gwoźdźca, w powiecie 
kołomyjskim, zgłosiła niejaka Maria Mi- 
chałków o makabrycznej przygodzie, jaka 
się jej ostatnio wydarzyła. Wracała ona 
do domu do Gwoźdźca. Na drodze między 
Podhajczykami a Gwożdźcem ujrzała na- 
gle jadącego na rowerze młodego mężczy- 
znę o twarzy umazanej krwią, krew rów- 
nież spływała z głowy i uszu rowerzysty. 
Człowiek ten zatrzymał rower i zażądał 
od kobiety, by mu dała jakieś pieniądze. 
Maria Michałków wręczyła mu pięć zło- 
tych. Zakrwawiony człowiek wydarł jej z 


RADIO -KĄCIK. 


PIĄTEK, 3 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Zagadka historyczna dla młodzieży (ze Lwo- 
wa) 

15.20 Poradnik sportowy 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonanin 
sałlonowej — z Łodzi 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.35 Utwory fletowe 

16.50 Dzieje elektryczności na tle rozwoju nauk — 
odczyt (z Krakowa) 

17.05 Pieśni wielkopostne w wykonaniu chóru mie. 
szanego uczniów Gimnazjum im. M, Magdaleny 


17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Poezja wieku złotego: „Komedia Rybałtow- 
ska“ — kwadrans poetycki 

18.50 Piosenki w wykonaniu Zbigniewa Rawicza i 
Wiery Gran — płyty 

19.25—19.30 Przerwa 

19.30 Muzyka polska i szwedzka: Muzyka polska 
w wykonaniu orkiestry i chóru P. R.; o g. 19.55 
muzyka szwedzka (transmisja ze Szwecji) 

20.10 Muzyka lekka — płyty 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

_ wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 

towe oraz nasz program na jutro 

21.00 Recital śpiewaczy Miecz. Saleckiego 

21.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw. 
skiej z udziałem Yvette Neuven (fortepian) 

22.80 „Publicystyka a literatura" — szkic literacki 

22.45 Muzyka z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wleczornngo 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości g Polski w języku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy H 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Muzyka operowa — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

1745 Literatura - przez mikrofon dla, wszystkich: 
„Rumieńce wolności* — Tad. Kudlińskiego 

16.00 Lekkie piosenki 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

18.50 Nowe nagrania — płyty 

20.10 Muzyka lekka — płyty 

22.55 Wiadomości bieżące 
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że pani jest księżną! Płacić zaraz albo za 
wołam policjanta! 

Edward, widząc starszą kobietę w o- 
presji, zbliżył się i rzucił szoferowi 20 
sous. Wyratowana z kłopotu dama rozpły- 
wała się w wyrazach wdzięczności i zmusi 
ła go po prosiu do przyrzeczenia, że odwie 
dzi ją jeszcze tego saifiego dnia. i 

Gdy odeszła, Edward ze zdumieniem 
przeczytał na bilecie adres księżny Ć. Po- 
wodowany naiwną ciekawością — poszedł 
na wizytę. Wymiósł z niej jednak tylko go- 
rycz i. tęsknotę za piękną a niedostępną 
blondynką. Gdyby tak nagle tu weszła, by 
kupić przybóry do golfa! Zobaczyłaby, że 
jest tylko subiektem! Spaliłby się chyba ze 
wstydu! 

Nagle usłyszał obok siebie głos swego 
szefą: 

— Co pan taki zamyślony, mój chłop- 
cze? Ręczę, że się pan zakochał i stracił 
zupełnie głowę! I to właśnie w momencie, 
gdy ja wyjeżdżam na urlop i panu zosta- 
wiam zarząd sklepu! Aha! To mi przypo- 
mina, że nie mam jeszcze biletu do wagonu 
sypialnego. Może pan mi to teraz załatwi? 


W Agencji Podróży cisnął się tłum lit- 
dzi. Edward, stójąc za plecami wielkiego 
jak dąb szofera czekał swojej kolejki, 
Nagłe spojrzawszy w okienko kasy ujrzał 
za nim... głowę panny Berrier. Przetart o- 
czy, sądząc, że padł ofiarą halucynacji. 
Ale nie! Piękna blondynka udzielała wła- 
śnie szczegółowych wyjaśnień © hotelach 
i warunkach pobytu w Marienbadzie, ja- 
kiejś starszej damie w żałobie. 

Scice Edwarda zalała radość szalona 


rąk zawiniątko, w którym miała zapako- 
wamą koszulę, rozdarł koszulę na strzępy 
i tak zaimprowizowanym bandażem owi- 
nął sobie rozbitą głowę, po czym strzelił 
z rewolweru parę razy w powietrze. Na- 
stępnie bez słowa — odjechał na rowerze. 

Policja prowadzi w tej dziwnej spra- 
wie dochodzenia. 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 


podagryczne najwięcej dokuczaja na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i "niepogody. 
kasa a wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN* — Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamica nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
w aptekach . 


SOBOTA, 4 MARCA, 
WarSzawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń porauna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poran 
115 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Lekkie wiązanki 


= ma 


11.57 Sygnał czasu į hejnał s Kiakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słuchowisko dla dzieci pr „O królewnie Kasi 
i siedmiu leśnych krasnoludkach“ 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roa 
głośni Poznańskiej 

16,00 Dziennik popołudniowy i 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16,20 Kronika literacka 

EE sra Żmichowska* — felieton Marii Czap 

ej 
17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
À Wilnie 


4 = - 
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18.00 Audycja dla wsi 
18,30 Audycja dla Polaków za granicą 
19.15 Koncert: muzyki lekkiej w wykonaniu orkie- 
— ALBA MD 
stry Rozgłośni Lwowskiej 
mm 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
towe oraz nasz program na jutro d A 
21.00 Tańce polskie w wykonaniu małej orkiestry 
i chóru Polskiego Radia 
21.45 „Przy soboeie — po robocie* (audycja roz- 
rywkowa) w wykonaniu małej orkiestry Polskie» 
go Radia i in. - 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15—23.55 Melodie taneczne — płyty: 


Łódź, jak Raszyn, oraz 


5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
11.25 Lekkie wiązanki — płyty 
14.00 Koncert rozrywkowy — z Katowice 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
16.35 Muzyka z płyt 
18.00 „Pąciecho moja, ty książkoń — montaż ii- 
teracki 
18:25 Wiademości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 


A więc ona dlatego tak znała wszystkie 
miejszawości na świecie! W głowie jego 
powstał przyjemny chaos projektów i mo- 
żliwości. 

Wycofał się, niespostrzeżony ze sklepu 
f stanął na ulicy. Zbliżała się godzina za- 
mknięcia biura. Wkrótce ujrzał smukłą sy! 
wetkę panny Berrier ubrana w skromaę 
szare paletko. Podszedł do niej z tyłu. 

— Ach! Jak się cieszę, że panią spoty- 
kam! Sądziłem, że jest już pani obecnie w 
Egipcie! Wyszedłem właśnie z klubu gdz= 
grałem w brydża z ambasadorem Anglii... 

Blondynka przybrała zasinuconą mirkę 
i rzekła: 

— Przede wszystkim muszę panu wy- 
jaśnić pewne nieporozumienie. Pan pewne 
bierze mnie za osobę z wyższego Świaia, ‘i 
ja jestem tylko skromną urzędniczką z Bia 
ra Podróży. U księżny C. znalazłam się 
przypadkowo. Biuro wydelegówało mnie, 
bym zaniosła księżnie spis hoteli w Egip- 
cie. Przypadłam jej bardzo do gustu, a po 
nieważ jest gościnna — zaprosiła miie na 
herbatkę... 

— Zwierzenie za zwierzenie: ja rów- 
nież nie jestem arystokratą, lecz sprzeda,ą 
cym w magazynie przyborów golfowych. 

Podniosła na niego  niedowierzające 
spojrzenie. 

— Naprawdę?.. 

— Ależ tak! Naprawdę! Czy pozwoti 
wobec tego pani, że ją zapioszę do kina? 

— Z przyjemnością!, 

I młoda para śmiejąc się wesoło, w 
szła w bramę pobliskiego kinoteztru 
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SPORT Gwiazdy sportowe w Łodzi. 

- nE Niedziela w hali, SEZ 

| Warszawski Okręgowy Związek Lekko Gierutto, 3 klm.: Herman i Wirkus; skok 
s atletyczny nadesłał pod adresem ŁOÓZLA |wdal: Sulikowski i Morończyk; Skok 
KOCczewski zdobył | -————IBM reprezentacyjnej drużyny stolicy, | wzwyż: Gierutto i Gędziorowski; skok 0 


honorowy punkt dla Ł.K.S-u. 


W drugim dniu finałowych rozgrywek 
hokejowych o mistrzostwo Polski odbyły 
się dalsze trzy mecze, 


CZARNI WYGRALI Z Ł.K.S. 5:1. 
„W pierwszym spotkaniu Iwowscy Czar- 
ni pokonali ŁKS 5:1 (3:0, 2:1, 0:0). Lwow 
ska drużyna wygrała zasłużenie, gdyż gó- 
rowała pod każdym względem nad swymi 
przeciwnikiem. Czarni zaprezentowali się 
o klasę lepiej niż na meczu z Warszawiaa- 
ką. Była to w pierwszym rzędzie zasługa 
ataku, ksóry częściej i, celniej strzelał. 
Przez pierwsze dwie tercje Czarni znajdo- 
wali się w ciągłej ofensywie, Owocem ich 
przewagi było 5 bramek, zdobytych przez 
braci Jasińskich (po 2) i Stupnickiego (1). 
Dla ŁKS honorowy punkt zdobył Ko- 
czewski. 
Ostatnia faza gry wypadła blado. Oba 


L.K. S. 


%00 


prowadzi... 


zespoły nie wysilały się zbytnio, zwłaszcza, 
że wynik meczu był już przesądzony na ko- 
rzyśc Czarnych. U zwycięzców wyróżnili 
się Czyżewski, Stupnicki i bracia Jasińscy. 
Łukaszewicz w bramce był tym razem zna 
cznie lepszy. 

U pokonanych wyróżnić można Króla i 
Załęskiego, 


DĄB POKONAŁ POLONIĘ 5:1. 
Drugi mecz Dąb — Polonia przyniósł 
wysokie zwycięstwo 5:1 (3:0, 2:0 0:1) fa- 
worytowi na mistrza Polski, drużynie Dę- 

bu, Mecz toczył się w szybkim tempie. 


WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻYŁA 
OGNISKO 4:2. 
W ostatnim meczu Warszawianka spot- 
kała się z wileńskim Ogniskiem, zwycięża- 
jąc go 4:2 (1:1, 1:1, 2:0). 


mm 0 2 


ZIMOWE MISTRZOSTWA PŁYWACKIE EH 


W niedzielę dnia 5 marca w basenie 
flfywackim YMCA nastąpi dalszy ciąg a 
jednocześnie i zakończenie trzecich zimo- 
wych mistrzostw pływackich okręgu łódz 
kiego. 


Rozegrane zostaną finały następują- 
cych konkurencyj: 200 m. stylem klas. i 
dowolnym, panów, 100 m. stylem grzbiet, 
panów a następnie 100 m. styl klas: i 
grzbiet, w konkurencji żeńskiej. Poza tym 
sztafeta żeńska 3 x 100 m. styl zmien. i 
sztafeta męską 4 x 200 styl dowol wresz 
cie skoki z trampoliny, Mecz piłki wodnej 
dwóch teamów będzie ostatnim punktem 
programu mistrzostw i posłuży za podsta- 
wę do wyłonienia reprezentacji Łodzi na 
oczekujące ją mecze ze Śląskiem i Pomo- 
rzem, 


Zawody niedzielne należeć będą do rzę 
du ciekawych a to ze względu na zapowie 
dziane liczne próby bicia rekordów. O po- 
bicie własnego rekordu Łodzi na 100 m. 
dow. (1.33,7) pokusi się Krzemińska (ŁK 
S) Tak sąmo i Jalska (ŁKS) zamierza po 
prawić rekord Łodzi na -100 m. styl grzb. 
(1:44) dalej sztafety ŁKS żeńska 3 x 100 
styl zmiennym i mięska 4 x 200 styl dow. 
zapowiedziały zaatakowanie dotychczaso 
wych rekordów. Zapowiedzi te wskazują 
ua dobrą formę zawodników i zawodniczek 
zaobserwowaną już pierwszego dnia mi- 
strzostw, Przypominamy, że w punktacji 


klubowej prowadzi ŁKS 172 pkt. Znicz — 
81 pkt, Boruta (Zgierz) 15 pkt. i Policyj- 
ny KS 4 pkt. Początek zawodów o godz. 
16.30 ŁOZP wyznaczył popularne ceny bi 
letów wstępu od 25 gr. dla uczniów do 

1 złotego, 


Na walnym zgromadzeniu P. Z. Kol. 
odczytano sprawozdania komisji rewizyj- 
nej. Komisja ta "miała polecenie sprawdzić 
gospodarkę nie tylko w ostatniej karencji 
zarządu, lecz również zbadać zamknięcia 
rachunkowe sławetnego ostatniego Biegu 
Dokoła Polski 1937 r. Opinia komisji wy- 
padła wysoce niepochlebnie dla władz ów- 
czesnych P.Z. Kol. Komisja stwierdziła, że 


POLSCY ZAWODNICY WYELIMI- 
NOWANI. 


W drugiej rundzie międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Monte Carlo zawod 
nicy nasi zostali wyeliminowani, 

Baworowski przegrał w spotkaniu z 
Hechtem 5:7, 6:3, 0:6. 

Tłoczyńskiego pokonał Nowozeland- 
czyk Maliroy 3:6, 6:4, 6:3. 


Sport w kilku slowach. 


W roku bieżącym wznowiona zostanie, mu klubowi kolarskiemu uwzględnienie w 


akcja prób sprawności fizycznej o Pań- 
stwową Odznakę Sportową. 

W związku z tym Okręgowy Ośrodek 
WF i PW urządzać będzię na boiskach 
łódzkich i ewentualnie w hali sportowej w 
parku im. Poniatowskiego zaprawę przy- 


gotowawczą w celu ułatwienia zdobycia 
odznaki, 
Próby rozpoczną się najprawdopodo- 


bniej z końcem bieżącego miesiąca. 

Odbyło się walne zebranie sekcji lek- 
koatletycznej ŁK$-u, ną którym wybrano 
następujące kierownictwo sekcji; kierownik 
p. Henryk Lubawski, zastępca p. Wł. 
Wróblewski, sekretarz p. R. Mikołajczyk, 
gospodarz p. J. Merkens, kronikarz p. |. 
Wojnarowski,, członkowie kierownictwa p. 
p.: Jeżewiczówna, Noskiewiczowa, Woj- 
ciechowska, J. Bobiński, T, Bobiński i 
Gliwny. 

Na zebraniu omawiano sprawę urządze 
nia imprezy lekkoatletycznej w Łodzi w 
ramach jubileuszu 30-lecia klubu. Posta- 
nowiono urządzić ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne przy udziale znanych za- 
wodników. Zawody odbędą się 8 czerwca. 

Łódzki Okręgowy Związek Pływacki na 
wiązał pertraktacje ze Śląskiem w celu zor 
ganizowania w Łodzi towarzyskiego me= 
czu pływackiego Łódź — Śląsk Śląsk od- 
niósł się do tej propozycji przychylnie tak 
że mecz dojdzie najprawdopodobniej do 
skutku w kwietniu. Reprezentacja Śląska 
przyjechać ma do Łodzi z czołowymi pły 
wakami: polskimi, 

Doroczne zawody pływackie o mistrzo 
stwo łódzkich szkół średnich odbędą się w 
pływalni polskiej YMCA w kwietniu, Za- 
wody te gromiadżą na starcie ponad 150 
zawodników i wzbudzają duże zaintereso- 
wanie W dotychczasowych zawodach pier 
wsze miejsce klasyfikacji zespołowej zdo: 
bywało Gimnazjum Niemieckie. 

— Jedna z uchwał zapadła na ostatnim 
walnym zebraniu ŁOZK zasługuje na więk 
szą uwagę. Dotyczy ona poruszanej już od 
kilku łat, lecz niewykonywanej dotychczas 
sprawy przysposobienia wojskowego kolą- 
rzy łódzkich. Należy sądzić, że uchwała 
walnego zebiania ŁOZK nakazująca każde 


kalendarzyku swych imprez przynajmniej 
jednego wyścigu o charakterze p.w. ruszy 
wreszcie z martwego punktu sprawę kolar 
skiego przysposobienia wojskowego na te 
renie okręgu łódzkiego. 

— Zarząd ŁOZA zdecydował się zorga- 
nizować w Łodzi wielki ogólnopolski tur- 
niej zapaśniczy w stylu wolno - amerykań- 
skim, mając już w tym względzie zapew- 
nione poparcie Okręgowego Urzędu WF, 
Będzie to turniej dwudniowy, a może nawet 
trzydniowy z udziałem 
zapaśników z całego kraju. Zarząd ŁOZA 
jest w tej chwili w stadium pertraktacyj z 
poszczególnymi okręgami. Wiążące rozmo- 
wy przeprowadzone będą na mistrzostwach 
Polski w Katowicach. Termin turnieju me 
jest jeszcze ustalony, dojdzie on do skutku 
zaraz po mistrzostwach Polski. Zawody od 
bywać się będą w hali sportowej w parku 
im. Poniatowskiego i będą dużą propagan- 
dą sportu zapaśniczego w okręgu łódzkini. 

— W dniach 8—10 kwietnia projek- 
towany jest wielki czwórmecz koszyków<i 
męskiej, który ma być rozegrany w Łodz.. 
Udział w tym czwórmeczu obok reprezen- 
tacji Łodzi wziąć mają drużyny reprezenta- 
cyjne Warszawy, Poznania i Pomorza. 

— Piłkarze KP. Zjednoczone postano- 
wili wyjść na boisko. Pierwszy mecz lea- 
der mistrzostw łódzkiej klasy A rozegra 
w nadchodzącą niedzielę dn. 5 bm. Prze- 
ciwnikiem będzie Huragan (Ruda Pabiani- 
cka). Mecz odbędzie się na boisku Hura- 
ganu o godz. 15. 

W dniach 18 i 19 bm. bawić będzie w 
Warszawie drużyna niemiecka koszykówki 
męskiej, która rozegra tam dwa spotkania: 
Warszawa — Berlin i Polska — Niemcy. 

Zarząd ŁOZPR postanowił skorzystać 
z nadarzającej się okazji i sprowadzić nie- 
mieckich koszykarzy na jeden mecz dc 
Łodżi. Przeciwnikiem ich byłaby repre- 
zentacja Łodzi, przy czym koszykarze nie- 
mieccy wystąpiliby pod firmą reprezenta- 
cji Berlina. ; 

W tej sprawie władze okręgu łódzkie- 
go rozpoczęły już zabiegi w PZPR w War- 
szawie. Mecz Łódź -— Berlin projektowa- 
ny jest na 20 bm, 


| 
„iioszty reprezentacyjne“ wiceprezesa. 


Niepochiebna opinia komisji. 


najwybitniejszych | 


która wałczyć będzie w niedzielę w hali 
sportowej w parku im, Poniatowskiego z 
reprezentacją Łodzi, 

W składzie Warszawy obok znakomi- 
tych zawodników  Gierutty, Morończyka, 
Staniszewskiego, Sulikowskiego i in. wy- 
stąpią również znani zawodnicy łódzcy Ka- 
zimierz Maciaszczyk i Mozelewski, którzy 
przenieśli się do klubów warszawskich 
(Warszawianki i Polonii). 

W poszczególnyca konkurencjach me- 
czu Warszawę reprezentować będą nastę- 
pujący zawodnicy: bieg 30 mtr. Mozelew- 
ski, Śliwak; 32 mtr. płotki: Sulikowski, 


tyczce: Morończyk i Maciaszczyk K., trój- 
skok: Sulikowski i Gędziorowski; rzut 
kulą: Gierutto i Gędziorowski; sztafeta 
3x1000 mtr. Staniszewski, Libera i Wine- 
'cki, 

+ 


b bol 


Polski Związek Lekkoatletyczny wyzna 
czył na pierwszy przedolimpijski obóz dla 
biegaczy, który odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 13—25 marca, następujących za- 
wodńików łódzkich: Poliński (Boruta), 
Chłopicki (UT), Kurpessa (ŁKS), Mysz- 
kowski (Z), Maciaszczyk W. (Sokół) i 
Mittelstaedt (KSZO). 


——00)00—— 


Polska na czwartym miejscu 
w zimowych idrzysłcach alcademickich 


Norweski Związek Narciarski, organi- 
zator ostatnich światowych igrzysk akade- 
mickich w Trondheim opublikował punkta 
cję drużynową tych zawodów. 


W klasyfikacji zespołów męskich pierw 
sze miejsce zajmuje Norwegia 134 pkt., 
2) Niemcy — 41 pkt., 3) Finlandia — 35 
pkt. 4) Polska — 25 pkt, 5) Szwecja — 
22 pkt., 6) Węgry — 21 pkt., 7) Czecho- 
słowacja — 16 pkt., 8) Łotwa — 14 pkt. 
9) Francja — 4 pkt, 


W klasyfikacji zespołów żeńskich pier 
wsze miejsce zajęły Niemki — 31 pkt. 2) 
Francja 11 pkt, 3) Szwajcaria — 10 pkt, 


gospodarka prowadzona była rozrzutńie, 
bezplanowo, przy czym zakwestionowała 
szereg wydatków kierownika gospodarcze- 
go wyścigu wicęprezesa Radwańskiego. Po 
lecono mu zwrócić 206 zł. „kosztów repre- 
zentacyjnych* i 593 zł. wydane na hulanki 
z alkoholem w nocnych dancingach. Spra- 
wozdanie to rzuca najlepsze światło na sto- 
sunki, jakie panowały w P. Z. Kol. 


ORA TEBON ETC ZPR ZEZ WTA | PEZET ZERA DZDEZE ARCO 


WALNE ZGROMADZENIE 
„ sekcji motorowej Ł.K.S. 

W anii a marca br. 6 Rodzime 19:30 W "to. 
kau własnym przy ul. Pierąckiego 5 odbędzie 
się walne zgromadzenie sekcji motorowej Łódz 
kiego Klubu Sportowego. 

Na porządku dziennym znaidułą się sprawy 
wyboru władz sekcii, ustalenie planu działalno- 
ści na najbliższą przyszłość, oraz przygotowa= 
nie sekcii do udziału w jubileuszu Klubu. Kie= 
rownictwo Sekcji prosi wszystkich Członków 0 
punktuawe przybycie na zebranie, 


ODCZYT PROF. ORZĘCKIEGO. 

Dziś, ti. w piątek o godz. 20 prof. M. Orzę- 
tki z Warszawy wygłosi zapowiedzianą pręlek- 
cję nt „Światopogląd nowoczesny”. 

Ze wzg'ędu na ciekawą treść odczytu i oso- 
bę prof. Orzęckiego, znanego i cenionego prele- 
genta, spodziewać się należy dużej frekwencji 
słuchaczy. t 

Prelekcię tę urządza Polska YMCA w Łodzi 
w małej sali gimnastycznej — wejście od ul. 
Moniuszki 4a. Wstęp dla członków i gości bę- 
dzie bezpłatny. 


WIECZÓR LITERACKO-MUZYCZNY. 

W niedzielę, dnia 5 marca rb. o godz. 18-ei 
Akademicki Oddział Związku Strzeleckiego w 
Łodzi urządza Wieczór literacko - muzyczny 
przy czarnej kawie, na który zaprasza człon- 
ków i sympatyków. 

W programie przewidziane występy mło- 
dych sił literackich i muzycznych spośród człon 
ków Oddziału, 


WINSZUJEMY 


Jptro Kazimierzowi 
Wschód słońca 6.17 
Zachód słońca 17.20 

| Długość dnia 11.03 
Przybyło dnia 2.56 
Tydzień 9 


EMRCSIĘCZEKIE 
kosztuje abonament „ECHA* 
z ©dmoszeniem do doma 
renumeratą zamawiać można | 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 


Piotrkowska 11 — tel. 102-2% 


y odblorze w admiaistraefi Żwirki 2 (Karols) 
tab Piotrkowska 01 pronumerata wynosi 2.10 m 


może poszczycić się oprócz rzetelnej 


4) Czechosłowacja i Norwegia po 6 pkt., 
6) Szwecja 1 pkt. 


Życie sportowe Zgierza 


WALNE ZEBRANIE K. S. „BORUTA“. 

W świetlicy własnej pod przewodnic- 
twem dr. Lasockiego odbyło się walne ro- 
czne zebranie Klubu Sportowego „Boruta“, 
Po przyjęciu porządku obrad oraz proto- 
kółu ostatniego walnego zebrania przystą- 
piono do sprawozdań zarządu oraz poszcze 
gólnych sekcyj jak: piłki nożnej, lekkoatle- 
tycznej, strzeleckiej, łuczniczej, kolarskiej 
i pływackiej, 


Praca w tych sekcjach była w okresie |5%4% L. Z. Binko Gosp. Krajów. 1 emisji 


sprawozdawczym bardzo intensywna. 
Działalność kłubu obejmuje najważniejsze 
gałęzie sportu. Trzeba przyznać, że doro- 


bek każdej sekcji jest poważny. Każda z 


pracy i pewnymi rekordami, jak sekcja lek 
koatletyczna, strzelecka i łucznicza, czy ko 
larska, której członkowie w dziedzinie ko- 


larstwa turystycznego celują przebywając | 83:00, 8—9 s. 80.50, 


w sezonie tysiące klm. Jako dowód rze- 
czowy'' tej pracy przedstawić można liczne 
cenne nagrody. 

Oprócz pracy sportowej rozwinęło się 
w klubie bardzo dobre życie kulturalne i to 
warzyskie, Orkiestra symfoniczna K. S. 
„Boruta jest szeroko znana w naszym 
mieście. Również prawo obywatelstwa 
wśród: czołowych chórów, miejscowych w; 
walczył sobie robotniczy” chór męski „Bo 
rauty“, 

Kilka koncertów oraz występów z oka- 
zji uroczystości państwoych były zawsze 
udane i cieszyły się powodzeniem. 

W dziedzinie szerzenia kultury wśród 
robotników czołowe miejsce zajęła biblio- 
teka klubu, doskonale zaprowadzona i ob- 
sługująca wszystkich robotników i praco- 
wników umysłowycń zakładów,” 

Po wysłuchaniu sprawozdań zebrani je- 
dnogłośnie udzielili zarządowi absoluto- 
rium a następnie przez aklamację powie- 
rzyli mu władzę na następny okres. 

Na czele zarządu stoi prezes honorowy 
dyr. inż, Marian Piasecki oraz prezes rze- 
czywisty inż. Tadeusz Czerski. Po uchwa- 
leniu jeszcze budżetu na r. b. wobec braku 
wolnych wniosków zebranie na tym za- 
kończono. 

CAAT EO IUE RE 7 AARRE ZZA TIA 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO0— Maria-Antonina. 

CORSO: — Kalif z Bagdadu. 

CAPITOL: — Królewna: Snieżka. 

EUROPA: — Patrol bohaterów. 

GRAND KINO: — Za winy niepopełnione 

IKAR: — Profesor Wilczur. 

IRA: — I. Paweł i Gaweł; IL. Flip i Flap 
«METRO ` — Cyganka. 

MIMOZA: — I. Ubóstwiana; II. Niemy 
bonater. 


OŚWIATOWE — 1) Dziewczyna szu 
ka miłości 2) Amerykańska awantura 


OAZA: — Miłość w dżungłii. 
PALĄCE: — Student z Pragi. 


| PRZEDWIOŚNIE: — Moi rodzice roz- 


wodzą się. 

| PALLADIUM: — Florjan. 
RIALTO; — Suez. 

| RAKIETA — Gehenna. 
STYLOWY: — Naga prawda. 


| SŁOŃCE — 1) Dziewczyna szuka mi 


łości 2) Amerykańska awantura 
| TON: — Manewry huzarskie. 


URANIA: — I. Przekięty skarb, II. Mo 


delka. 
ZACHĘTA; — Za cudze winy. 


Jutro na obiad: 
ryba 


Barszcz zabielany z grochem, 
smażona z kartofelkami, legumina z ryżu 


Już wszędzie nabyć możesz serię znacz- 
ków pocztowych Pomocy Zimowej. — Kupując 
je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 


DED | 95.00; Modrzejów 1317540 Norblin 103.5gj4 - 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 14% 4 
Notowania z dnia 8 marca, "14 
NOWY JORK: loco 9.05, marzec 8.61, kwies 
cień 8.43, maj 8.27—29, czerwiec 8.15, lipiec 8.05, 
sierpień 7,70, wrzesień 7.60, październik 7,60, łisto< 
pad 7.57,/ grudzień 7.54, styczeń 1.53 
LIVERPOOL: loco 5.27, marzec 4,88, kwiecień 
4.87, maj 4.86, czerwiec 4,78, lipiec 4.71, sierpień 
4.66, wrzesień 4.6%, październik 4.56, listopad 4.555, 
grudzień 4.55, styczeń 4.55, luty 4.56, marzec 4.57 
Egipska. (Sakiell): loco 7.10 
Upper: loco 5.98, marzec 5.86, maj 5.91, lipiee 
5.06, wrzesień 5.96, październik 5.83, listopad 5.85 
BREMA: loco 10.20, marzec 9.40, maj 9,32, lie 
pies 9,24, grudzień 9.15, stý- 
czeń 9.15 


Waiuiy, dewizy i alscje 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA- PAPIE- 
RÓW PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów państwowych był stosunkowo 

dość ruchliwy, nastrój panował niejednolity. 

Z premiówek Dolurówkę oraz 3-proe, Poż. En- 
westycyjną 1 emisji zwykłą i seryjną nabywano po 
cenie niezmienionej, 2 emisja zaś podniosła się o 
0.38 proc., a serie były tańsze o 1 zł. 

W grupie innych papierów państwowych 5-proe. 
Poź. Kouwersyjna była droższa o 0.50 proc, « 
4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna zniżkowała o 0257. 

4-proc. Poż, Konsolidacyjna, 5-proc. Poźż Ko- 
lejowa oraz listy i obligacje banków państwowych 
odchyleń kursowych nie wykazały. 


październik 9.17, 


ŻYWSZE OBROTY PRYWATNYMI PAPIERAMI 
LOKACYJNYMI. 
Zainteresowanie listumi zastawnymi było cokol- 
wiek większe, przy zmiennej na ogół tendencji. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 95.00, 1 emisji serre 
98.00, 2 emisji 95.63, 2 emisji serie 99.00, Dolarowe 
2. serii 44.75, Konsolidacyjna 19386 r. 68.50, Kous, 
wersyjna 1924 r. 68.00 (drobne), Kolejowa 1926 r. 
69.50, Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 r. 68.00 
54% L: Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 S1U0 
54% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii IU 
1% 1. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
4% i. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji OLON 
81.00. 

U 
841.00 
81.09 


v 
á 
4 
3 


5%4% L. Z. Bunku Gosp. Krajow. 2—7 „em 
515% OLI. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 
6% Obl. Banky Gosp. Krajowego 3 emisji 
L. Z. Tow. Kred: Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
65.00, Poznańskiego Ziemstwa Kred, s. L 6425, 
T.K. M. w Warszawie 1933 r. 74.75, takież 1936 r. 
13.25, Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 62.00, Piotrkow- 
skiego I.K.M. 1933 r. 63.00, T. K: m. Łodzi 1933 r. 
61.38, Konwersyjna m. Warszawy 1926 n 6 soru 
Poż. Szkolna m. Warszawy 
1925 r. 1—4 s 8250 


MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej penował nastrój 
mniej ożywiony, przedmiotem trauszkcyj oficja|- 
nych było osiem gatunków papierów dywidendo- 
wych. 

W porównenia do ostatuich notowań giełdowych 
kursy kształtowały się nicjędnolicie, przeważały je- 
dnałe zwyżki kursowe. 

Bank Polski 134.00, Cukier. 42.00, Węgieł 4440, 


Ostrowice s. B 82.00, Starachowice 60.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
WARSZAWA, 3. 3. — Urzędowa cedula gie.dy 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagen 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bit- 


żącej: x 

Pszenica czerwona szklista 22,25 — 22.75, psic- 
nica jednoł. 20.75 — 21.25, zbierana 20.25 — 20,75, 
żyto I standart 1425 — 14.75, mąka pszenna wyciąs. 


30-proe. 40.50 — 41.50, wyc, 35-proc, 38,50 — 40.50, 
gat. I 50.proc. 35.50 — 38.50, gat. LA G5<proc. 
34.00 — 35.50, gat H-A 30—65.proc, 30.50 — 32.00, 
gat. IIE 65—70-proc. 19.50 — 21.50, pastewna 16.00— 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30-pror. 25.75 — 26.75, 
gor I 55-proc. 24.25 — 24,75, mąka żytnia ruzowa 
95-proc. 19.25 — 19,75 

PÓZNAŃ, 3, 3. — Unrzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu, 

Ceny orientacyjne: pszenica 1825 — 18.75, žo 
14.40 — 14:65, maka pszenna gat. I wycięm. 35-prac. 
36.00 — 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 — 35.45, gat. LA 
65-proc. 30.50 — 83.00, gut H 3 


ceduła giełdy 


a 
30.25, gat III 65—70.prov. 18.25 — 19.25, 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.25 — 26.00, 


męka 
gat, IA 


55.proc. 23.50 — 24.25 i 


TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 


„Nasze miasto“ — sztuka która wzbudziła w 
Łodzi rezonans tak mocny jak żadna inna — dan: 
będzie dziś w piątek i w sobotę o godz. 8.30 wieci 
w reżyserii Leona Schillera a w wybornym wyko. 
naniu Życzkowskiego, Kośsowskiej,  Gosławskiej 
Krasnowieskiego, Winawera, Modrzeńskiego, Cze 
wińskiego, Kondrata i innych. 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27, 
WYSTĘPY STEFANII JARKOWSKIEJ, 


Występy Stefanii Jarkowskiej kreującej thuto 
wą rolę w wybranej komedii Devala „Subvetka* 
dobicgają juź końca. Niezrównana artystka ta wys 
stąpi dziś w piątek į w sobotę o godz, 8.80 wiecz, 

Dziś przedstawienie zakupione. Passe-parlonl i 
abonamenty nie ważne. 

Jutro o godz. 4-ej pp. Skalmierzanki* w abo 
namencie szkolnym. 


CTO ICT" HER PYSUYE E PADGT 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „NIEBIESKICH 
MIGDAŁÓW*, 

W niedzielę o godz, 12:ej Teatr „Kot w Butach“ 
(AJ. Kościuszki 57) gra po raz ostatni przepiękną 
baśń Lucyny Krzemienieckiej „Historią cała o nież 
bieskich migdałach*, z ilustracją muzyczną Jam 
Wesołowskiego. 

Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią), 


z 
„CZERWONY KAPTUREK 
w Teatrze Geyera, 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 marĉa w aw 
atrze Geyera, Piotrkowska 295 odbędzie się beze 
względnie po raz ostatni o godz. 12.30 w poludnie 


PŁ „Czerwony Kapturek“ w inscenizacji Józefa 
Pilarskiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. do nabycia w 
kasje teawu w sobotę od godz. 6 pp. do 9 wiecz 
orsa w niedzielę od godz. 9 rano. 


z 


5—50:proc, 29,25 —, 


przedstawienie dla dzieci pięknej bajki w 3 aktach" 
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Wiigotny klimat Albionu |.0ko"” działa przeciwiośnicześc. 


sprzymierzeńcem urodziwych Angelek. 


Maseczka z soku sałaty i ogórków „wyjaśnia” cerę | 


Nie ma dziś kobiet ładnych, czy brzyd- 
kich, młodych czy starych, są tylko kobiety 
dbające o swój wygląd i kobiety zanie- 


" dkqng. 


__ Kobieta nowoczesna bowiem przez ra- 
cjonalną pielęgnację ciała, przez troskę o 
swoje zdrowie i swój wygląd zwycięsko 


_ Wychodzi w walce ze starością, Młody zaś 


Wygląd kobiety zależy przede wszystkim 


` od trzech podstawowych czynników: zdro- 


Wia całego organizmu, racjonalnego trybu 
życia oraz systematycznego stosowania 
środków kosmetycznych, Wypełnienie tych 


"warunków daje jej gwarancję wiecznej mło 


dości, Pierwszy z nich jest najważniejszy, 
gdyż nadaremne byłyby nasze wysiłki w 


jakimkolwiek kierunku, gdyż choroba ni- 


szczy organizm kobiety, Śledząc więc za 
swą urodą należy mieć pewność, że orga- 
nizm nasz funkcjonuje należycie. Takim ba 
rometrem stanu naszego zdrowia, sygnałem 


alarmującym jest przede wszystkim cera. 


b 


By olśnić śnieżną jej białością czy natural- 


"nym rumieńcem musimy przede wszystkim 


dbać o zdrowie. By zaś zachować nasz 


' organizm w należytej równowadze należy 
„prowadzić higieniczny tryb życia, a więc 


spać należytą ilość godzin (7—8), 
wstawać i kłaść się o tej samej porze, od- 


żywiać się zgodnie z nakazami dietetyki. 


Rozpatrzmy jeden z ostatnich warun- 
ków naszego dolssego wyglądu. Jest nim 


. specjalna pielęgnacja cery za pomocą środ- 
"ków kosmetycznych į domowych. Dbająca 


© cerę pani, przed pójściem na spoczynek, 
zmywa dokładnie wszelkie resztki maquil- 
lage'u jakimś neutralnym i łagodnym tłu- 
szczem, w ostateczności może to być oliwa 
jadalna. Przed samym jednak snem ściera 
z twarzy tłuszcz, gdyż jego nadmiar jest 


<"R"H"R— NY 


szkodliwy dla cery. Zadaniem zaś tłuszczu 
jest usunięcie z twarzy wszelkich zanieczy- 
szczeń skóry, a więc pudru, pyłu i potu. 
Słowem wszystkiego, co zatyka pory. Ra- 
no pokrywa się twarz lekką warstwą kre- 
mu dostosowanego do danej cery, który 
chroni przed złymi wpływami atmosferycz- 
nymi, i dopiero potem twarz pudruje. 

Jeśli mówimy już o cerze, to wiemy, że 
słyną z niej kobiety Angiii i Skandynawii. 
Pierwszą przyczyną tej przysłowiowej cery 
różanej Angielki jest klimat, ten dżysty i 
mglisty klimat, okrywający mgłą ziemię, 
który równocześnie jest wybitnym środkiem 
kosmetycznym. Wilgotność tego powietrza 
barwi na różowo policzki pań, a chłód prze 
ciwdziała tworzeniu się zmarszczek. Ale 
nie tylko klimat jest sprzymierzeńcem uro- 
dy Angielki. Zajrzyjmy do buduaru Angiel- 
ki i zobaczymy, co robi, by tę cerę osią- 
gnąć? 

Oto jeden z przepisów kosmetycznych, 
stosowanych zarówno w Anglii jak i Skan- 
dynawii: ubija się żółtko z równą ilością 
zimnego m'ieka, tą masą powleka się twarz, 
zaschniętą w ten sposób maseczką witami- 
nową zmywa się letnią wodą, do której do- 
daje się kilka kropel tynktury benzoesowej. 

Pani zaś, która chce olśnić jasną cerą, 


może stosować maseczki z soku sałaty i 0- 


górków. Która zaś lęka się przedwczesnych 
zmarszczek niech spreparuje sobie maskę 
z piany ubitej z białka i posypanej grocho- 
wą mączką. Maseczka taka znakomicie ścią 
ga pory. Trzyma się ją na twarzy 20 minut, 
po czym zmywa ciepłym mlekiem. 

Ale już kilkuletnie Angielki wiedzą o 
tym, że twarz należy zmywać zimną wodą 
i mydłem, nacierając ją ostrą rękawiczką 
kąpielową. Nic tak bowiem nie wpływa na 


woda 


o 


podmyła most, 


3 NY Ra 


Po ostrych mrozach i śnieżycach nastąpiła w Stanach Zjednoczonych gwałtowna od- 

wilż, która spowodowała wystąpienie licznych rzek z łożysk. Woda podmyła m. in. 

most na rzece Pataha (stan Waszyngton) który pod ciężarem pociągu runął. Skutki 
katastrofy widzimy na zdjęciu. 


skórę, jak mocny masaż, który regeneruje ; 
i upiększa cerę. Woda do mycia często za-, 
prawiona jest zapachem lawendy, usubioną | 
perfumą mieszkanek Albionu. 

Do sekretów urody Angielek, sekretów 
bardzo prostych i nieskomplikowanych, a 
„zachowujących świeżość cery, należy poza 
tym dlugie przebywanie na świeżym po- 
wietrzu. Angielka zawsze wykorzysta każ- 
dą wolną chwilę na spacery i sporty. Nie 
|zraża ją deszcz, niepogoda. Zmoknięcie na 
deszczu to również jeden ze środków ko- 
smetycznych. 

Nie ma u nas wprawdzie klimatu angiel- 
skiego, sprzymierzeńca urody kobiety an- 
gielskiej, Dysponujemy jednak wszystkimi 
innymi środkami, podobnie jak one, które 
pozwalają nam zachować świeżość twarzy. 
Od naszej tylko dobrej woti zależeć będzie 
czy uznawać nas będą za kobietę nowocze- 
sną, dbającą o swój wygląd i racjonalną 
pielęgnację ciała, za kobietę, która w walce 
ze starością odnosi zwycięstwo, nie pozwa- 
lając tak łatwo odejść młodości, środkami 
tak prostymi i niekosztownymi, że każdą 
z nas stać na to. Potrzeba tylko jednego: 
trochę dobrej woli. 


PODSŁUCHANE 


NAUCZYCIELKA. t 

— Mamusiu, nasza nauczycielka jest 
bardzo głupia. Ona nawet nie wie, jak wy- 
glądą koń! 

— Ależ chłopcze, jak możesz tak: mó- 
wić... 

— Tak mogę. Narysowałem konia, a 
ona nie wiedziała, co to jest. 


1 


Dalekomierz nowego angielskiego 12 cm 


działa przeciwlotniczego podczas akcji. 


PRZEPIÓRKI (ZY P 


JECZEN 2 ZINN 


Kilopoeíy kucharzy króla Anglii. 


Przygotowania do wizyty prezydenta 
Francji i jego małżonki w Londynie ciążą 
nie tylko na barkach dyplomatów. Nie 
próżnują również i kucharze pałacu króla 
angielskiego. Bo ułożenie menu śniadania, 
na które w ramach szczegółowo opracowa 
nego programu pobytu pp. Lebrun w Lon- 
Gynie, angielska para królewska zaprosiła 
piezydenta Francji i jego małżonkę; nie 


Post jest dźwignią zdrowia 


Opinia starożytnich mędrców. 


Patriarcha medycyny Hippokrates mó- Mondes pisał: Jeden częstokroć post czter- 
wit: „Mało jedz i pij, a nie zaznasz choro- | dziestodniowy, przeprowadzony należycie, 


by“. Dr J. Okmezye w swej pracy „Hu- 
manisme et médecine“ pisze: „Ludzie naj- 
bardziej umartwieni najdłużej zawsze żyli. 
Ojcowie, żyjący na puszczy, którzy słynęli 
ze świątobliwości życia i ducha umartwio- 
nego, są jawnym tego dowodem. Święty 
Paweł pustelnik, który żył chlebem i wo- 
dą, dożył do lat 113. Święci: Sabas i a 
Egipcjański słynni z niesłychanie suro- 
wych postów, żyli około stu lat. Święty; 
Antoni, który wiódł życie zadziwiająco su- | 
rowe, umarł mając lat 105... Jeżeli zaś wj 
palących strefach Syrii i Egiptu, gdzie lu- 
dzie nierównie krócej żyją, aniżeli w klima 
tach umiarkowanych, tak długo żyli ci, któ 
| EZY Bogu ofiarowali ciało swoje, to jak 
wielkie korzyści odnieśliby na zdrowiu ci, 
którzy by odpowiedzieli wymaganiom Ko- 
ścioła, dotyczącym zasad wstrzemieźliwo- 
Ści. Post przywróciłby wielu osobom sła- 
bowitym nadwątlone siły i zdrowie“. 
Słynny fizjolog francuski Claude Ber- 


przez uszczuplenie ilości pokarmów, wyklu 
czenie częściowe pokarmów mięsnych, wy- 
starczy aby przyprowadzić do ładu żołą- 
dek, zbyt często przeładowany. Nie utrzy- 
mujcie przeto, iż post umiarkowany, jakie- 
go Kościół żąda, zdrowiu szkodzi — ow- 
szem, jest on dźwignią zdrowia”. 

Jaki wpływ wywiera post na umysł 
ludzki? Już starożytni mędrcy twierdzili, 
że post umysł ludzki podnosi i krzepi. Pla- 
to, który był wzorem  wstrzemieźliwości, 
raz na dzień do sytości jadał, Pitagoras 
kazai wstrzymywać się od mięsa tym, któ 
rzy chcieli być zdolnymi do czynności umy 
sowych. 

Post po katolicku pojęty — to nie tyl- 
ka umartwienie podniebienia. „Na co się 
przyda — pisze św. Augustyn — ciało 
głodem dręczyć, jeżeli nienawiścią i za- 
zdrością zorane oblicze twoje“, A więc 
„odmienić obyczaje, od grzechów 


tard w czasopiśmie „Revue des Deux -|się Panu Bogu podobał“. 


się 
wstrzymywać, a wtenczas post nasz będzie | 


należy do rzeczy najłatwiejszej. Tym bar- 
Cziej, że jedno z dań ma być daniem re- 
gionaimym prowincji, z której pochodzi pa- 
ni Lebrun, 

— A z jakiej części Francji pochodzi 
paw Lebrun? — zwrócił się telefonicznie 
mistrz ceremoni pałacu Buckingham do 
ami:asady francuskiej w Londynie, 

— Z Ardennów — brzmiała odpowiedź, 

Mistrz ceremonii cichutko westchnął. 
Nie miał pojęcia jakie danie regionalne o- 
bowiązuje w Ardennach. Nie chciało mu 
się jednak przyznać do nieświadomości 
przed ambasadą francuską. Wolał zwrócić 
się już z zapytaniem do ambasady brytyj- 
skiej w Paryżu, 

Na odpowiedź dyplomatów angielskich 
w stolicy Francji nie czekał zbyt długo. 

— Dziki i przepiórki — popłynęło na 
drucie telefonicznym przez kanał La 
Manche. „gy 
„, — A jak w Ardennach przygotowuje 
się potrawy z dzika i z przepiórek? — 
chciał zapytać mistrz ceremonii, Ale na 
szczęście przypomniał sobie, że pytanie % 
bedzie równoznączne: „z. wkgoczeniem w 
domeny kucharzy, doskonale na pewno 
obeznanych z tajnikami sztuki kulinarnej, 

Toteż nie zadał zbytecznego pytania. 

Okazało się, że miał słuszność. Kucha- 
rze londyńscy znają doskonale sposoby 
przyrządzania dzików i przepiórek swoich 
koiegów w Ardennach. 

Mistrz ceremonii odetchnął więc z ulgą. 

Pozostaje jednak zadecydować czy re- 
gionalnym daniem śniadania w pałacu króż 
iewskim będą przepiórki czy też dziki, 
Zagadnienie to nie zostało dotąd jeszcze 

rozwiązane Ponieważ jednak decyzja leży 

w ręku kucharzy a nie dyplomatów nie 
da ona na siebie zapewne zbyt długo cze= 
kać, * 
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PORTRETY 
ŚMIERCI 


Ciszonia niewątpliwie zastaniemy na statku, oczy- 
wiście jeśli miał zamiar wyjechać o tej porze. Już my go 
znajdziemy. 

Niedyskrecja ta wywołała odruchowo wprost przeci- 
wny skutek, bowiem Zosia jak przestępca złapany na go- 
rącym uczynku kradzieży, zmieszała się, a potem ścią- 
gnąwszy cienkie brewki zapytała zlekka syczącym szep- 
tem: 

— Skąd pan wie, że akurat jego poszukuję? Jest pan... 

— Niegrzeczny i niedyskretny — wyręczył ją pośpie- 
sznie Andrzejski. — Proszę mi wybaczyć. 

Zrobił przy tym tak żałosną minę, że z miejsca roz- 
broił zaperzone dziewczę. 


— Przebaczam — rzekła wspaniałomyślnie. — Ale 
proszę więcej do tego tematu nie wracać. 
Na statku o niczym innym nie mówiono, jak tylko 


o tragicznym konkursie. Nielitościwe języki ludzkie mełły 
niestrudzenie rozmaite „trzy po trzy” na temat nieszczę- 


ludzkie. Doktorowa odpoczywająca wespół z Zosią na ła- 
weczce omal nie wybuchła w pewnej chwili, posłyszawszy 
jakąś plotkę podlaną sosem nazbyt pikantnym. 


— Boże — skarżyła się przed Andrzejskim — jacy ci 
ludzie są podli. Wyobrażam sobie jutrzejsze dzienniki... 


Andrzejskiemu ostatnie słowa przypomniały o „skar- 
bie“, który ukrył w kieszeni. Postanowił użyć fortelu, aby 
się na chwilę oddalić od pań. 

— Proszę mi wybaczyć — zaczął — nie mam papiero- 
sów. Zejdę na sekundę do baru. 

Ukłonił się i odszedł. 

— A niech się pan dobrze rozejrzy, czy nie ma znajo- 
mych — doleciał go dźwięczny głos. 

Obejrzał się i uśmiechem dał Zosi do zrozumienia, iż 
wie o co jej chodzi... Skierował swe kroki wprost na 
dziób statku. Tu z zadowoleniem stwierdził obecność za- 
ledwie kilku osób, które bardziej interesowały się sobą, 
niż otoczeniem. Andrzejski stanął przy balustradzie i wy- 
jął z kieszeni znaleziony pod stołem zwitek papieru. 

Rozwinął go drżącymi rękoma i zdumiał się. 


Z pomiętego papieru spoglądały na niego piękne oczy 


powieść ścia. Plotka docierała do granic absurdu: Niektórzy gło- | zmarłej Helamskiej. Ołówek artysty uwiecznił z niebywa- 
ROMANA-ROMA šno mówili o zawiedzionej miłości Helamskiej, którą | tym realizmem twarz młodej kobiety. Zaiste mistrzowska 
FURMANSKIEGO 4 w krańcowej depresji podczas zawodów połknęła jakieś | musiała być ręka, która kierowała ołówkiem. 
trujące proszki. Inni znowu twierdzili, że Helamska ubie- Tylko ten dziwny wyraz oczu! 
głą noc spędziła na dancingu, wskutek tego osłabiła ser- Ten smutek bezbrzeżny wyzierający ze źrenic i rzu- 
ce, które podczas pływania „pękło“ od nadmiernych wy- cający welon tragizmu na całą twarz!.. 

20 | siłków. Nawet laik, patrząc na ten szkic mógłby bez dłuższe- 
| RE. | Te i tym podobne doxiysty krzyżowały się w rozmo- | go namysłu dać mu jedną krótką nazwę... 
NEA i wach i chętnie były przyjmowane przez żądne plotek uszy Przeznaczenie... 

w < RZEZ ZZ ZEE RAZER TESSAN NS A 0 
Redaktorzy: naczelny i działu ploitycznega - Franciszek Probst; działu krajowego i loka'nego — Roman Furmański; działu 


sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


| 


Andrzejski czuł, że krew spływa mu z twarzy. Gdyby. 
nie balustrada, o którą oparł się całym ciężarem swego 
ciała, nie byłby z pewnością w stanie utrzymać się na no- 
gach. Półprzytomny wiepił wzrok w rysunek, a zbielałe 
jego usta szeptały bezwiednie w kółko dwa wyrazy: Por- 
tret śmierci... Portret śmierci... j 


Słowa te wyczytał w rogu pod szkicem. 

Skreślone były nerwowo... Niewyraźnie jak podpis 
pod wyrokiem. 

Nieubłagany.. Bezapelacyjny i konsekwentny. 


W mózgu Andrzejskiego jak tabun koni  harcowały 
rozmaite przypuszczenia. Chaos błyskawicznych, kłócą- 
cych się i zbijających jedna drugą myśli przeszkadzał wy- 
snuciu zdrowej, rozumnej tezy 

Portret śmierci... 

Helamska... 

Ciszoń... 

Szofer Mech... 


Ańdrzejski przetarł ręką rozpalone czoło. 

— Zaiste, dziwna, dziwna zagadka — mówił do sie- 
bie — człowiek, czy upiór? Jeśli upiór — to... 

Andrzejski oderwał się nagle od balustrady i szybkim 
krokiem udał się na drugą stronę statku, gdzie czekały 
ań panie, 

Po prostu uciekał przed tajemnicą.. 

Do ludzi... 

Do istot normalnych... 
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500 milionów na inwesiycje memm 


Usunąć pułapki i zasadzkı 


z zawiłych przepisów! 
| W warunkach naszego ustroju trzeba| cych posad, pracy najemnej. Niezależnie 
! przede wszystkim przedsiębiorców, a więc| od kryzysu czynnikiem, który paraliżuje 


dadzą ubezpieczenia społeczne. 


Wiceminister Kwiatkowski nawołuje do oszczędności 


WARSZAWA 38,8, Wczorajsze całodzienne po 
siedzenie Sejmu poświęcone było debacie nad 
projektem ustawy inwestycyjnej, W obradach 
wzięli udział członkowie rządu z p. premierem 
i wicepremierem na czele, 


Obszerny referat wygłosił pos. B. Sikorski; - 


Podkreślił on że w planie. inwestycyjnym obej- 
mującym 2 miliardy zł, przeznacza się 1,200 mi 
lionów na dotacje na F.O.N. Potrzeby tej. nie 


rolne przeznacza się 105 milionów Szereg mów 
ców wyraził opinię, że ta ostatnia suma jest 
zbyt mała w stosunku do potrzeb. 

Wzrost inwestycji publicznych musi pozostać 

w pewnym stosunku do ogólnego warostu pro- 
dukcji i do wzrostu dochodu społecznego, Nie 
można traktować inwestycji publicznych w o- 
derwaniu od innych podstawowych elementów 
gospodarczych, 

Plan zakreślony na najbliższe 15 lat przewi 
duje w grubym zarysie ięcie szeregu o- 
środków produkcyjnych bliżej baz surowcowych 
i mą wzmóc procesy urbanizacyjne.  Ząkreśla 
sobie jako cel uzyskania w roku 1950 takiej 
struktury gospodarczej, ażeby połowa ludności 
utrzymywała się z rolnictwa, a druga połowa z 
mnych działów zawodowych, Ażeby ten cel osią 
znąć, inwestycje po spełnieniu celu obronnego, 
muszą przyczyniać się głównie do uprzemysło- 
wieńia kraju. Muszą przede wszystkim posta- 
wić na nogi człowieką, gospodarującego na wła 

„samym warsztacie, Dlatego środki, które pań- 
stwo poza budżetem czerpie z dochodu społecz 
nego, muszą służyć na powiększenie naszego 
potencjału produkcyjnego, Środki te płyną z ryn 
ku pieniężnego. 

W szczególności przewiduje się, że na pro- 
jektowane w ustawie inwestycje dadzą: zakła- 
dy ubezpieczenia społecznego około 500 milio- 
nów, banki państwowe i inne instytucje publicz 
ne— 400 milionów, w formie wewnętrznych po- 
życzek emisyjnych wpłynąć ma w okresie 3 lat 
około 600 milionów, w formie różnych kredytów 
krótkoterminowych— 300 milionów, w formie 
kredytów zagranicznych (gotówkowych i towa- 
rowych) 150 milionów, a w wewnętismych kre- 
dytach towarowych— 75 milionów, Razem — 
2.025 milionów. Z tych cyfr przybliżonych oka- 
zuje się, że przewidziany jest tylko minimalny 
udział kredytów zagranicznych a całe sfinanso 
wanie spada na rynek wewnętrzny. 
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WYCIECZKA na 


TARGI LOSAN 


5—13/3 


Wycieczka m/s Piłsudski 


(Po słońce Południa) 
1/4 de 30/4 Cena od zł 660,— 


Karty uczestnictwa LPT 


na zimowe pobyty ryczałtowe 


Ra 


, ı Normalnie rynek ten zasila w pierwszym 
| rzędzie życie gospodarcze, 

| Suma wydatków inwestycyjnych w ub. 15-le 
ciu (poza działalnością wojska i BGK,) wyno- 
siła przeszło 7 miliardów zł, 

Czynności inwestycyjne państwa w latach 
ubiegłych nie były małe. Nie mamy jednak na- 
leżytego poglądu co wykonano za owe 7 miliar 


dów zł. i jaka była rentowność poczynionych in 
mą powodu szerzej uzasadniać, Na inwestycje | westycji. 


DYSKUSJA, 
Pos, Barański po dokonaniu przeglądu te- 
| go, co dzieje się na odcinku inwestycyjnym za- 
granicą podkreśla, że jedynym źródłem opera- 
| cji inwestycyjnej będzie dochód społeczny, bo 
| nie z czego innego, tylko z kieszeni społeczeń- 
stwa będziemy te rzeczy finansować, 


POS. GEN. ŻELIGOWSKI W OBRONIE 
ROLNICTWA, 


Pos. gen Żeligowski wskazuje na wagę pla- 
nu inwestycyjnego obronnego, ale zaznacza, że 
poza tym planem istnieje plan inwestycyjny go- 
spodarczy., 

Mówca zastanawia się co poza obroną jest 
najważniejsze w Polsce? 

Mówi się: unarodowienie miast, a jak się to 
zrobi? Do unarodowienia miast potrzębny jest 
zdrowy element rolniczy, Przemysł musi rozwi 
jać się proporcjonalnie do rozwoju rolnictwa, 
Organizm gospodarczy Polski jest chory, trzeba 
diagnozy. Leczymy tylko serce— obronę, a trze 
ba leczyć cały organizm, Musimy poczuć się 
narodem rolniczym — to jest mus dziejowy, Nie 
chodzi tu tylko o podniesienie opłacalności rol- 
nietwa ani o oddłużenie, Tu chodzi o nowe obli 
cze Polski, nowe siły, nowy styl, nie tylko go- 
spodarczy, ale styl duchowy, który tkwi w nas 
jako narodzie rolniczym. 

Następnie przemawiał pos. Dudziński. 

Czas oprzeć— twierdzi mówca— system go- 
spodarczy na wartości pracy człowieka, a nie 
na fikcyjnej podstawie złota. 

Dalej mówca polemizuje z gen. Skwarczyń- 
skim, wyrażając dlań szacunek, jako dla żołnie- 
rza, ale twierdzi, żę w jego działaniu politycz- 
nym nie widać szerokiej koncepcji, 


PRZEMÓWIENIE WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO, 


Następnie zabrał głos p. wicepremier Kwiat 
kowski, który w swym przemówieniu m, in po- 
wiedział; 

Przede wszystkim więc powracają wciąż w 
dyskusjach te postulaty inwestycyjne i te po- 
trzeby finansowe, które od dwu lat tak umie- 
pig itak szeroko formułuje publicystyka pol 
ską 

Gdyby doskonałe sformułowanie postulatu 
było równoznaczne z możnością jego realizacji, 
bylibyśmy oddawna już jednym z bogatszych w 
Europie społeczeństw, 

Twierdzę,— a nie pragnąłbym tego, by Pol 
ską przekonała się w sposób dotkliwy 0 słusznó 
ści moich słów— że tylko umiar w wydatkowa- 
niu pieniędzy na właściwe potrzeby inwestycyj- 
ne, wykonywane oszczędnie i skromnie, bez wy 
bujałych ambieyj i bez ustawicznego zmienianią 
w górę kosztorysów, da możność używania co- 
rocznie coraz wyższych sum i skróci termin wy 
konania tego wielkiego programu, © którym 
wszyscy myślimy, Ponadto ta metoda ożywi pry 
watną inicjatywę gospodarczą i sharmonizuje 
ciężar długów publicznych z możliwością ich ob 


sługi przez wzrastający budżet. Odwrotnie, 
gwałtowny skok w wydatkach inwestycyjnych 
obali te amenty założenia, część pieniędzy 


będzię źle i rozrzutnie zużyta, na cele obee da 
nym resortom, a załamanie zaufania i spokoj- 
ny rozwój rynku pieniężnego. 

Inicjując i kontynuując duży program inwe 
stycyjny w Polsce, wielokrotnie większy, niż żą 
dały tego od ministrą skarbu wszystkie resor- 
ty „Aj. aa w r. 1535-36, ostrzegam przed 


- Za (treść egleszcń 
redakcja mie odpowiada 


Gusiaw MARKIEWICZ 


choroby skórne |] wonoryCzze 
ŁWIRKI « c, tel, 128-75, 
od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz. 


DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66, 
Przyjmuje codziennie od I0—12 | ed 5—8 wiecz. 


a a O aa o — Y_ZB 
Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel, 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych i seksualnych 
Kobiety 1 dzieci przyjmuję kobieta-lekarz. 
Czynna od 9% rano do 9 wiecz, 
PORADA 3 znl 


p 0 E J.A. 
A wenerycznyc 
UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12, 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 | 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano, 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłelowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuję od 8—11, 2--4 i 6—8 wiecz., w niedziele 
i święta ed 3—1 w poł 


|. nn 


LECZNICA an: 


GŁÓWNA 9, 

telef. 142-42, 
lekarzy specłalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
j czynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 


baia 


4 Bić dg 4 
H, ROZANER 

Bpec. choróh wener. skórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 

ol 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


DrKLINGER 


Spec, chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 
PRZEJAZD 17 "si 

132-28 
POWROCIE 
Przyjmuje od œ 9—11 i od 6—3 wieca, 


WIS SKI 
spec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje od 8 — 1 w Poł, I od 5 — 9 więcz, 

” wa on i święta od 9 — I w poł. 


Dr. medycyn 
LUDWIK  BORUCHOWICZ 
WÓLCZAŃSKA NR, 37 (6-go Sierpnia 9) 
telefon 152-68, A 
Przyjmuje codziennie od 6 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 12 — 1 po moł. 


Przychednia Wenerologiczna 


Chor, weńiery: skórne | sekonalne, 
ję i kosmetyczny, 


c Specjaln 1 Pasia orayi, ak- kobiet 

zynna . ranie m. lek = a, 

PI MC 88, | el. 143-63, 
PORADA SZŁ, i 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122.73 
esynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 

PORADA 3 ZŁOTE, X 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-38, 


Przyjmuje od 9 — 12 | 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł, 


MALTRECHT 


Spec. chorób skórnych i wenerycznych 


PIOTRKOWSKA 161, — tel. 24-521, 
przyjmuje od godz. 8 — 9 ram, 
$ od 12 — 3 i od 7 — 9 wiecz, 


niedziele i święta od 9 = 11 rano, Gi. 


ko: 


złudzeniem, iż możemy mechanicznie 
waé wzory obce. 


| ludzi 
naślado- | przedsiębioręzym, zdolnościami organiza: 


Od półtora roku potężnieje fala pospolitego | 


ruszenia po pieniądze do skarbu Państwa. 


obdarzonych inicjatywą i zmysłem 


cyjnymi i kierowniczymi, ludzi wyposażo- 
nych w wiedzę techniczną i handlową i w 


Jednakże ministrowi skarbu nie wolno zapo | doświadczenie praktyczne. W Polsce, nie- 


minać, że pusty skarb i wyczerpane rezerwy u- 
niemożliwiły ongiś obronę państwa przed upad 
kiem, właśnie wówczas, gdy duchowo naród 
nasz się odrodził i dojrzał do walki o niepodle- 
głość ojczyzny, 

Polityka mądrości finansowej jest podstawo 
wym warunkiem polityki obrany narodowej”, 


USTAWA UCHWALONA, 
W rezultacie dyskusji w głosowaniu ustawę 
przyjęto jednomyślnie w drugim i trzecim czy- 
taniu (oklaski). 


WNIOSKI I INTERPELACJE. 

Wnioski zgłosili: p, Rączkowski i 125 in- 
nych posłów 9 zmianę rozporządzenia Prezyden 
ta z r 1934 o konwersji i uporządkowaniu dłu- 
gów rolniczych, p. Zenczykowski o wynagrodze 
nie pracowników za dzień święta niepodległości 
11 Listopada, 

Interpelacje wnieśli. p, Surzyński w sprawie 
ostatnich prowokacyjnych wystąpień antypol- 
skich w Gdańsku, p, Klimek w sprawie wadli- 
wego zabudowania osad z parcelacji rządowej 
na Pomorzu, gen. Żeligowski z powodu zwięk- 
szenia liczby gromad wiejskich w woj. wileń- 
skim, p, Putek w sprawie przewlekania przez 
władze prokuratorskie w Katowicach dochodzeń 
przeciw Wojciechowi Korfantemu. 

Na tym obrady wyczerpano, 


NN PLPPGPGL—MLęLcrc c c NCQ dj — 


O tym, że w Polsce jest drogo, różnie 
różni mówią. Cudzoziemcy, którzy przyjeż- 
dżają do Polski z portfelami grubo wy- 
pchanymi dolarami i funtami szterlingów 
chwalą sobie taniość, zwłaszcza artykułów 
żywnościowych. — Francuz czy Niemiec 
żyje w Polsce za te sąme pieniądze trzy 
razy tyle, co u siebie. Ale czy opinia cudzo 
ziemców może być w tym wypadku mia- 
rodajna? Chyba najmniej. Ważne jest 
przede wszystkim to, co o tej sprawie są- 
| dzą najszersze mąsy społeczeństwa polskie 
go. A te najszersze masy są przekonane, 
że w Polsce jestdrogo. dui- zone” | 

Drogo jest dlatego, że przeciętne zarob 
ki są niskie. Drogo jest też dlatego, że ca 
ły szereg artykułów pierwszej potrzeby 
ma wysokie ceny, wcale nieuzasadnione 
względami rynkowymi. 

Są to w pierwszym rzędzie wyroby 
przemysłowe skartelizowane. Niektóre z 
tych artykułów przez swe wysokie ceny 
są zupełnie niedostępne dla szerokich rzesz 


P ROEE ET EK 5 


| BERLINA 
i LIPSKA 


wyjazdy 
indywidualne 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


a IL 
MARKOWICZOWA 


Choroby skórne | weneryczne, 
MONIUSZKI 2. tel, 166-35. 
wznowiła przylęcia 


nun e o u 00, 
MĘŻCZYŹNI!M Mój system daje pełnię sif 
męskich į en rzię nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod „Enerzia”, Kraków, Skrytka 240. 


nn O 
PLACE budowlane: wyprzedaje. Informacje w 
Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ej po południu. 


IRENA TURKÓWNA, zam, Stoki Wesena 32, 
zgubiła legitymacię, wyd. przez Dyn KPŁ, 


m mor 
— 


DOBRA GOSPODYNI 


używa jedynie płyn L UN A do 
czyszczenia metali, platerów, srebra, 
szyb i luster. 


"WIADOMO: 
ODDAWNA 


iż PIXIN to najlepsze mydło do golęnia 


— 


stety, brak nam bardzo ludzi typu przed- 
siębiorcy, a obecne czasy tym ludziom nie 
sprzyjają. 

Słuszną jest tendencja reformy naszego 
szkolnictwa, które ma kształcić młodzież 
bardziej przygotowaną do samodzielnej 
pracy przedsiębiorcy, a nie tylko do po- 
szukiwania posad, Chodzi tylko o to, aby 
reforma rzeczywiście zręalizowałą zamie- 
rzony cel, W kształceniu ludzi, przygoto- 
waniu kadr samodzielnych  przedsiębior- 


ców i kierowników warsztatów pracy po- 


trzebujemy koniecznie współpracy zagrani» 
cy. Musimy wysyłać naszą młodzież na 
studia, a zwłaszcza na praktyki zagranicą, 
pilnie badać zagraniczne metody szkolni» 
ctwa, Niezależnie od tego winniśmy spro. 
wadzać wartościowych zagranicznych in» 
struktorów i fachowców w dziale techniki, 
sprzedaży i reklamy. 

Zaznaczyliśmy, że obecne czasy nie 
sprzyjają w Polsce ludziom o typie przócl- 
siębiorcy. Kryzys zrujnował wielu kupców, 
rzemieślników i przemysłowców, którzy 
powiększyli kadry bezrobotnych, szukają- 


y w Polsce jest drogo czy tanio 


Cena cukru powinna ulec obniżce. 


ludności wiejskiej, Tak jest z cukrem na- 
fta; mydłem, 

Najcharakterystyczniejsza sprawa jest 
z cukrem. Drożyznę cukru uzasadnia się 
względami eksportowymi, Tymczasem po- 
sel Kieńć udowodnił w Sejmie cyframi, że 
up. sumy, uzyskane w r. 1936-37 z ekspor 
tu cukru, stanowią niespełna 5 procent 


sumy; uzyskanej ze sprzedaży cukru we»! 


wnątrz kraju. 

Wysoka cena cukru działą też hamują- 
co i na rozwój przetwórstwa owocowego, 
które w Polsce stoi na martwym punkcie, 
A przęcież-rouwójcprzetwórstwa- owocowe 
go, obok dania rolnikowi możności uzyska 
nia wyższej ceny za owoce, dałby możność 
zarobku w tym przemyśle tysiącom bezro» 
botnych pracowników rolnych. 

,. Przemysł cukrowniczy powinien oprzeć 
swój rozwój o rynek wewnętrzny, co może 
nastąpić tylko drogą stopniowego obniża” 
nia ceny cukru. Zwiększenie spożycia eu- 
kru zwiększyłoby obszar uprawy pod bura 
kami eukrowymi do 300,000 ha, co dałoby 
większe wpływy rolnictwa o dodatkowe 
100 milionów zł rocznie, Podatek eukrowy 
przydłósłby też Skarbowi Państwa poważe 
ne kwoty, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (uliea 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 


prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty | 


od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZĄŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g& 9 de 8, Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby, Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-906 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p. Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im, BARTO- 


'BZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 


KISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla puhlicz- 
ności w Środy, euwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do $, 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwórie w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g, 10 do 3, 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153.55, 

WYSTAWA STOW, PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ“ oraz EUGENII RÓŻAŃSKIEJ, 


JERZEGO WOLVFA i STANISŁAWA ZALEW.| 


SKIEGO w lokalu IPS-u, Park Sienkiewicza, 

WYSTAWĄ OBRAZÓW art.mal, M, SIEMIŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113, 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow, Oświatowo „ Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g, 1 do 9 wios, Porady bezpłatnie. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


a) Nocy dzisieiszej dyżurują apteki: 

L. Steckel, Limanowskiego 81, Sz. Jenkielewicz 
Stary Rynek 9, T. Stanielewiez, Pomorska 91, A. Bor 
kowski Zawadzka 45, B, Głuchowski Narutowicza 6, 
St Hamburg i S-ka, Główna 50, I, 
kowska 307. 


Telefeny 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie-Pryw, Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel, 8 

Ubezpieczalniąa Społeczna 197-65 

Tow, Przęciwżeębraczę 277-62 


Pawłowski Piotr, 


iniejatywę i przedsiębiorczość prywatną, 
są liczne wadliwe przepisy ustaw i rozpo- 
rządzeń podątkowych, a także częściowo 
przepisy dotyczące ubezpieczeń społecz- 
nych i regulujące stosunki między pracow- 
mikiem i pracodawcą. Na niedomagania te 
stale zwraca uwagę Związek Obrony Prze 


mysłu Polskiego. Należy więc uprościć wy 


miary podatków, usunąć skemplikowane i 
niejasne przepisy, które budzą spory mię- 
dzy płatnikami, a urzędem skarbowym, 
zreformować podatki, którę już na samym 
początku odstręczają od założenia przed- 
siębiorstwa, do rozszerzenia terenu dzia: 
łalności, Ta reforma leży w interesie skar- 
bu tak samo, jak w interesię. przedsiębior- 
cy. 

Rzetelna troska o dobro pracowników 
najemnych zmierzą przede wszystkim de 
zapewnienia im pracy. Prawdziwa zatem 
ochrona pracy palega na ochronie rentow: 
ności warsztatów pracy a jeszcze bardziej 
na umożliwieniu pracodawcy spokojnej 
działalności i skupienia uwagi na kierowni 
etwie interesami. Należy usunąć nadmerne 
abciążenia z tytułu ubezpieczeń, a przede 
wszystkim uprościć wszelkie obliczenia, 
formalności i pisaninę, 

Praktyka biurokracji często zamienia 
wadliwe przepisy w nieznośną udrękę pra 
codawców i kierowników przedsiębiorstw. 
Usunąwszy z przepisów wszystkie nieja- 
sności, w | pułapki i zasadzki, czy- 
hające na podatnika, należy równocześnie 
oduczyć urzędników od przesadnego inter 
pretowania przepisów na niekorzyść podat 
nika wbrew wyraźnej treści ustaw, wbrew 
zdrowemu rozsądkowi, Należy wreszcie u- 
stalić odpowiedzialność urzędników, jeśli 
przez nieznajomość prawa, lekkomyślność 
i złą wolę narążają podatnika na kosztow 
nę postępowanie odwoławcze, stratę czasu 
i pieniędzy, wreszcie ną zaniedbanie in- 
teresów. 


IEETATESEZATEZT a a En E EE EZIO 
ODCZYT W TOWARZYSTWIE OGRODÓW 
| PRZYDOMOWYCH w RUDZIE PĄBIANICKIEJ, 


W niedziele, dnią 5 marca rb. odbędzie się 
staraniem T-wą Ogrodów Przydomowych 6 $. 
(32 w sali p. A. Stęlańskiego w Rudzie Pabiani: 
„skiej zebranie, na którym inż. J, Langier a Łó 
dzkiej [zby Rolniczej wygłosi odczyt pł. „Za: 
jsady Aa: "ARIE" 
` W- części „drawdadźwczćj "tego zebrfika o 
mówiony zostanie sposób kerzystania z nowa 
ząłożonei w 'okalu Tewa składnicy materiałów 
ogrodniczych, oraz ustalona zostanie kaleinaść 
wiosennego opryskiwania drzew nowa nabytym 
przez Zarząd T-wa rozpylaczem. 

Komunikując o powyższym, Zarząd T-wą nie 
wątpi, że zapisani ezłonkowie T=wa gromad: 
nie stawią się na ta zebranie a inni, którym 
brak było sposobności i jeszeze inni epieszali | 
niedowierzajacy, przybędą również, by wpisać 
się równocześnie na listę członków i w ten spa 


sób zadeklarawać swoją stałą współprace; 


I 


Skrzynka do listów. 


Brak pełnego zatuan enia 
zmniejsza zarobki roboinicze, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z zamieszczoną w „Echu” z dn. 
1.3. 39 r, przez p. M, Kam., odpowiedzią wa 
zarzuty robotnicze w sprawie urzędniczej, rą- 
czy Pan, zamieścić na lamach swega poczyt= 
nggo pisma, dalszą garść dorzucenych przeze 
Imnie szczegółów: 

Dziwi mię bardzo, żę artykul p B. Bon 
dotknął p, M. Kam, który przyznaje w swym 
liście, że miesięczne pobory Jego wynoszą 
175 zł, które w przerachowaniu na zarobek tyz 
zodniowy stanowią kwotę okolo zł 40. : 
| Zapytuję p. M. Kam,, czy dużo robotni- 
ków wykwalifikowanych (też musieli się kształ 
cić i praktykować) zarabia powyższą kwołę? 

Jeśli chodzi o wykwalifikowanezo robotni- 
ką zarobek ich waha się w granicach od 

30—50 zł tygodniowo przy pelnym tygodniu 
pracy, akaordowej. 

Natomiast robotnicy dniówkowi, zarabiają 
od zł 0.50—0,70 na godzinę, 

Czy wiądomio p. M. Kam. że 90 proc. za- 
kładów przemyslowych pracuje po 2—3—4 
dni w tygodniu? i czy p. M. Kam. wie o tym, 
że robotnik tye, zarabia ile pracuje, pie o- 
trzymuje dodatków rodzinnych, 50 prog. vlg 
kelejowych I da gimnaziym państwowych, oraz 
wiele innych . 

Następnie zapytuię czy p. Kam. potrąca 
się z poborów dni świąteczne, których w lecie 
jest naiwięcej. 

W końcu swego listu p. M, Kam... oświąd- 
czył, że nie będzie harował za 175 zł” mies 


sięcznie, nie wie co. to jest harowanie, bog 
gdyby wiedział na pewno zwrotu tego nie 
użyłby. 


„Bo'żeby widzieć harowanie, trzeba przyiść 
do fabryki (kotłowni), aby widzieć, jak hañi 
ije robotnik za 90 zł miesięcznie 

Z poważaniem 
. Henbor. 
(Od redakcii: Na powyższej replice zamys 
kamy dyskusję na poniszony temat) 


«a PYT, 


cie +T= wiko Zosia E 


Str. 8. 


Ostatni dzień swego 


pobytu w Polsce spędził minister Spraw Zagranicznych Italii hr. 


Ciano wraz z małżonką w Krakowie, w towarzystwie min. Becka i p. Jadwigi Becko 
wej. W godzinach przedpołudniowych min. Ciano złożył hołd u trumny Marszałka Jó- 
zefa Pitsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów na Wawelu. Na zdję 
ciu — Minister Ciano w towarzystwie ministra Becka oddaje hołd pamięci Marszałka 


Józefa Piłsudskiego po złożeniu wieńca u sarkofagu. 


u ze 


2 


Moment pożegnania ministra Ciano przez min. Becka na dworcu kolejowym w Krako 


w" OWOCE TEA 


Przed XH-ą 


Rzut oka na wspaniały stadion olimpijski 
w Helsinkach, na którym w roku 1940 od- 
-. będą się XII Igrzyska Olimpijskie. 


lė: 
„Sh 


wie, na chwilę przed odjazdem gości włoskich do Rzymu. 


Olimpiada w Helsinkach. 


gis 


5 EMO 


W dniu 1 marca w godzinach popołudnio 
wych rozpoczęło się w Rzymie conclave 
Świętego Kolegium Kardynalskiego dla 
obioru nowego Papieża, 

1 Wczoraj po Mszy ćw. odbyło się 
pierwsze głosowanie, po południu dru- 
gie. Podczas conclave, na balkonie Pa- 


łacu Watykańskiego został zawieszony 


sztandar ks. Chigi, marszałka conclave, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 


Admirał angielski Usborne 
w Warszawie, 


Admirat Marynarki Wielkiej Brytanii Usbor 
ne, który przybył do Warszawy, celem wy 
głoszenia prelekcji na temat: „Przemysł 
i zagadnienia obrony Wielkiej Brytanii", 


Bałtyk ma swoje kaprysy 


Za dzień, czy za dwa skończy się ostat- 
ni akt dramatu hiszpańskiego. Generał 
Franco po zajęciu Katalonit redaguje w tej 
chwili ultimatum z żądaniem natychmiasto- 
wej kapitulacji. Zanim armia lądowa roz- 
pocznie swój koncentryczny atak na Ma- 
dryt, morskie jednostki bojowe z krążowni- 
kiem „Canarias“ na czele, przedstawionym 
na zdjęciu, na rozkaz generała Franco zaję- 
ły już swe pozycje i przystąpiły do bloka- 
dy ważnego portu, znajdującego się w rę- 
kach wojsk republikańskich — Kartageny. 
Słowem generał Franco jest panem sytuac” 


i nie dopuszcza nikogo do wybrzeża hisz- 
pańskiego, gdzie zmęczeni wojną domową 
ludzie oczekują końca tragedii. 

Jeśli Hiszpania zapowiedziała, Że po 
likwidacji wojny domowej przystąpi na- 
tychmiast do rozbudowy swej floty wojen- 
mej, czyż Polska, państwo o 34-ech milio- 
nach ludzi, może pozostać w tyle w pów- 
szechnym wyścigu zbrojeń morskich?. 

Jak morze Śródziemne tak i Bałtyk ma 
swoje kaprysy i niespodzianki. Bądźmy te- 
dy-na wszelki wypadek gotow > 


" | stanie nietrzeźwym i spowodował 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


i a „wą 
B. prezydent republiki hiszpańskiej Azaua( na lewo) opuścił w nocy „Paryż, udając 


J [się do swej wiejskiej siedziby we francuskiej Sabaftdii. Majątek ten zakupił Azana 
4 |jaż przed 2 laty, licząc się z tym, że w rezultacie wojny domowej będzie musiał 


uciekać z kraju. 


| 
i 


Rząd brytyjski oznajmił ambasadorowi czerwonego rządu hiszpańskiego, że jego misia 
skończyła się. Na zdjęciu widzimy ambasadora Azkarate, opuszczającego pó hi- 
szpańskiej ambasady w Londynie, która została oddana przedstawicielowi gen. Franco. 


Służba ambasady hiszpańskiej w Londynie wynosi bagaż osobisty b. ambasadora 

Azkarate. Rząd angielski nie pozwolił na wywiezienie żadnych ` przedmiotów ani 

dokumentów, które nie stanowią prywatnej własności p. Azkarate, podczas gdy w 

Paryżu przez trzy dni samochody ciężarowe opróżniały gmach tamtejszej hiszpań- 
skiej ambasady. 


Romanow w amerykańskim więzieniu 


Książę Michał Romanow, który pracuje w Hollywood, jako autor scenariuszy filmo- 
wych został osadzony w więzieniu śledczym pod zarzutem że prowadził samochód w 
wypadek. Na zdjęciu: książę Mike (jak go nazywa- 
“~ ja w. Stanach Ziednoczonych) w rozmowie z dozorca więziennym 


